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Z okazji święta narodowe­

go — 30 rocznicy wyzwolenia 
Rumunii przywódcy państwa 
polskiego: Edward Gierek, 
Henryk Jabłoński i Piotr Ja­
roszewicz wystosowali depe­
sze do sekretarza generalnego 
Rumuńskiej Partii Komunis­
tycznej. prezydenta Socjalis­
tycznej Republiki Rumunii — 
Nicolae Ceausescu i premie­
ra rządu — Manea Manescu. 
W depeszy tej czytamy m. in.: 
Z uczuciem szczerej radości 
witamy osiągnięcia, jakie lu­
dzie pracy Rumunii, pod kie­
rownictwem Rumuńskiej Par 
tii Komunistycznej, uzyskali 
w ciągu 30 lat. dokonując 
ogromnych przemian we wszy 
stkich dziedzinach życia po­
litycznego. społecznego i gos­
podarczego.

Z okazji Waszego wielkiego 
jubileuszu życzymy bratnie­
mu narodowi rumuńskiemu 
nowych sukcesów w budowie 
socjalistycznej Rumunii.

PAP
Osiągnięcia tego kraju pre­

zentujemy w artykule publiko 
W mym na strt Z.

Ukazujt się od 16 lutego 1945

WIELKOPOLSKI
30-lecie ludowego Lotnictwa Polskiego

■ Uroczysty koncert w Poznaniu
■Otwarcie Sali Tradycji

W Poznaniu rozpoczęły się wczoraj centralne obchody 
święta lotnictwa. W tym roku ma ono specjalną wymowę, 
jest bowiem jednocześnie dniem jubileuszu 30-lecia ludowe­
go Lotnictwa Polskiego. Wraz z lotnikami święto obchodzi 
całe spłeczeństwo. W zakładach pracy, instytucjach, na obo-

nictwa P. N. Masalitin przeka 
rując serdeczne pozdrowienia 
z okazji jubileuszu polskiego 
lotnictwa.

Na program koncertu złoży-
zach letnich odbywają się wieczornice, akademie oraz spot- ły się występy Reprezentacyj
kania z lotnikami. nego Zespołu

IBWWjłl

Stawką są miliardy

Prawidłowy przebieg 
realizacji inv/estycji

Głównym akcentem 
szych obchodów był 
szowy koncert w auli

wczoraj .sytetu im. Adama Mickiewi- 
jubileu- cza.
Uniwer-

Kolejne inicjatywy w celu
rozwiązania kryzysu na Cyprze

Przybyli nań przedstawicie­
le władz politycznych i admini 
stracyjnych województwa i 
miasta, ministerstw współpra­
cujących z lotnictwem, dowódz 
twa Wojsk Lotniczych, delega 
cje jednostek Wojska Polskie-

Wojsk Lotniczych 
Reprezentacyjnej 
Wojsk Lotniczych 
tów tegorocznego 
Połczynie Zdroju.

Estradowego 
„Eskadra”, 
Orkiestry 

oraz latirea 
festiwalu w 
Występy na

gradzano gorącymi oklaska­
mi.

W godzinach porannych od­
było się otwarcie zbudowanej 

Dokończenie na str. 2

W ciągu ostatniej doby nie zanotowano na Cyprze wypad­
ków naruszenia rozejmu. Jednocześnie — jak piszą agencje 
wzmożono nacisk dyplomatyczny na Turcję i Grecję, by przy­
stąpiły do negocjacji.
Rząd brytyjski kontynuuje 

akcję sondażową w Ankarze i 
Atenach, mającą na celu usta­
lenie warunków, na jakich 
Turcja i Grecja zgodziłyby się 
uczestniczyć w rozmowach po­
kojowych. Jednakże w środę 
rzecznik rządu greckiego powtó 
rzył dotychczasowe stanowi­
sko Aten, że warunkiem roz­
mów musi być wycofanie wojsk 
tureckich na pozycje sprzed 9 
sierpnia.

Z Nikozji donoszą, że troska 
o los tysięcy uchodźców cy­
pryjskich może doprowadzić 
obecnie do nowych wysiłków 
pokojowych. P.o. prezydenta 
Cypru Glafkos Kleridis i przy 
wódca Turków cypryjskich.

55 rocznica wybuchu 
I Powstania Śląskiego

Ra uf Denktasz mają spotkać 
się dziś lub jutro, aby omówić 
problemy humanitarne. Zda­
niem obserwatorów rozmowy 
te z pewnością rozciągną się 
na kwestie polityczne. AFP do 
nosi z Nowego Jorku, że koła 
dyplomatyczne ONZ nie wyklu 
czają zwoła-nia w końcu b. ty­
godnia lub na początku następ­
nego, posiedzenia Rady Bez­
pieczeństwa. Przedmiotem o- 
brad byłaby inicjatywa, z któ­
rą wystąpił ostatnio w wywia­
dzie dla radia jugosłowiańskie­
go grecki minister spraw zagra 
nicznych. Jeorjos Mawros. Za- 
prooonował on mianowicie, aby 
odpowiedzialność za bezpie­
czeństwo Cypru wzięło na sie­
bie 5 członków Rady Beznie- 
czeństwa oraz jeden kraj n:e- 
zaangażowany, którym byłaby 
prawdopodobnie Juigosław: a.

W Nikozji Turcv i Grecy cy-

22 bm. w 55 rocznicę wybu 
chu I Powstania Śląskiego, na 
Górze św. Anny u stóp Pomni 
ka Czynu Powstańczego od­
był się uroczysty apel z udzia 
łem grupy weteranów oraz har 
cerzy opolskiej chorągwi 
ZHP, noszącej imię Bohate-

□ryjscy 
pierwszej

dokonali środę
wymiany jeńców.

zorganizowanej za poórednic- 
twem ONZ. (PAP)

go i Radzieckich Sił Zbrojnych. 
Licznie wypełniły salę delega 
cje z zakładów pracy, czło-nko 
we organizacji społecznych, źoł 
nierze i ich rodziny. Po prze­
mówieniach dowódcy Wojsk 
Lotniczych, gen. bryg. pil. Hen 
ryka Michałowskiego i wice­
ministra obrony narodowej, 
gen. dyw. Floriana Siwickiego 
— przemówił przedstawiciel 
Armii Radzieckiej sen. irrkt

Podczas otwarcia Sali Tradycji 
Wojsk Lotniczych.

Fot. — K. Przychodzki

Naruszanie praw 
człowieka w Chile

rów Powstań Śląskich. (PAP)

W
Dziesiąty statek
Porcie Północnym

22 bm. w Porcie Północnym 
zacumował statek bandery 
greckiej „World Apollo”, któ­
ry zabierze 35 tys. ton Węgla 
energetycznego dla odbior­
ców we Francji. Jest to dzie­
siąta jednostka, która przyby­
ła do naszej najnowszej bazy 
portowej na początku drugie­
go miesiąca jej funkcjonowa­
nia .(PAP)

Jetro
„Glos Wielkopolski" 
w objętości 12 stron 

ukaźe się 

na trzy dni 
24, 25 i 26 sierpnia 

W numerze m. in.: 
• artykuł z okazji XXX-lecia 

ludowego lotnictwa pt. 
„Pomoc z nieba”, 

• publikacja o moderniza­
cji poznańskiego przemy­
słu,

* korespondencja z Hisz­
panii,

• „Szansa powrotu” - czy­
li jak realizuje s:ę usta­
wę o amnestii,

© renortaż z cyklu „Odra-

oraz:
■ felietony, ■ listy czytel­

ników, ” informacje spor­
towe, ■ rozrywka.

Jak najszybciej
zabezpieczyć plony

Mimo niezbyt sprzyjającej pogody, na polach Wielkopol­
ski trwają prace żniwne.i przedsiewne, a także siewy rze­
paku. Do środy zdołano skosić w Wielkcpolsce 85 procent zbóż 
i zebrać z pól 67 procent. Na polach pozostało jeszcze sporo 
styg, których nic zwieziono podczas kilku dni dobrej pogody 
przed niedzielą.
Wielu rolników, niestety, nie 

zadało sobie trudu rozrzuce­
nia tych styg aby szybciej 
przeschły. Taka praktyka, sto 
sowa na zazwyczaj w czasie , 
deszczowych żniw, pozwala wy 
korzystać okresowe przejaśnię 
nia i dokonywać potem szyb­
ciej zwózki. Ze względu na nie 
pewną pogodę nie warto zwie 
kać i składać zboże do stert, 
aby później dokonać omłotów.

W tym- roku spotykamy się 
z przypadkami innej jeszcze 
opieszałości. Niektórzy rolni­
cy, właściciele drobnych gospo 
darstw, czekają na usługi 
kombajnowe, choć kombajny, 
z powodu nadmiernej wilgot­
ności zbóż, nie mogą być mak 
symalnie wykorzystywane. Po 
dobnie rzecz się ma z podo- 
rywkami. Zamiast dokonywać 
ich między stygami, wyczeku 
je się niekiedy na całkowity 
zbiór zbóż z pola i ewentualną 
usługę traktorową kółek rol­
niczych, choć w tym czasie roi 
nicy mają niewykorzystane ko 
nie i sprzęt konny do orki. 
Grozi to opóźnieniem termi­
nów agrotechnicznych siewów 
rzepaku i zbóż, a w konsek­
wencji obniżką plonów w ro­
ku przyszłym.

Znaczne jest zaawansowa­
nie prac siewnych w wielkopol 
skich PGR. Mając 78 procent

zebranych kombajnami zbóż, 
zdołały uprzątnąć słomę w 80 
procentach po kombajnach i za

Dokończenie na itr. 2

Rozmowy delegacji ZSZMP
W Związku Radzieckim na zapro­

szenie KC WLKZM przebywała 
delegacja Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Polskiej 
z sekretarzem Rady Głównej Fe­
deracji Ą. Jeżem. Podczas rozmów 
przedyskutowano zagadnienia zwią 
zśne z orga^irowaniw-m we wrześ­
niu hr. w Polsce dni przyjaźni 
młodzieży radzieckiej i polskiej.

Z pobytu A. Kosygina w SRR
W środę odbyło się w Bukaresz­

cie spo-tkan.ie A. Kosygina i N. 
Ceausescu. W rozmowie, dokonano 
wymiany informacji o przebiegu i 
sukcesach budowy socializmu i ko­
munizmu w SRR i Związku Ra­
dzieckim. A. Kosygin nrzekazał N. 
Ceausescu serdeczne pozdrowienia 
od T,. Breżniewa w związku z 3*- 
rocznicą wyzwolenia Rumunii.

Rozmowy J. Fock - T. Żiwkow
I sekretarz KC BPK, przewodni­

czący Rady Państwa Bułgarii T. 
Żiwkow przyjął w czwartek pre­
miera Węgier J. Focka. Podczas 
rozmowy poruszono problemy sta­
nowiące przedmiot wzajemnego za­
interesowania.

Nasza gospodarka szybko 
unowocześnia się i rozbudowu 
je. W tym roku sprawność 
realizacji zamierzeń inwesty­
cyjnych ma szczególne zna­
czenie. Przekazujemy bowiem 
do eksploatacji wielką liczbę 
nowych lub gruntownie zmo­
dernizowanych obiektów pro­
dukcyjnych, usługowych, so­
cjalnych itp. Przypomnijmv, 
że w "'rzemyśle wartość odda 
nych w br, do eksploatacji 
obiektów oowinna wynieść ok. 
160 mld zł., przy czym ich ro­
czną zdolność produkcyjną 
ocenia się na 150 mld zł (w 
ub. r. — 115 mld zł.).

Dlatego tak wiele wagi po- 
św'ięca się usuwaniu wszel­
kich zahamowań, opóżniają- 
cvch uzyskanie oczekiwanych 
efektów z nowych inwestycji.

Lipiec przyniósł uruchomię 
nie kilku kolejnych ważnych
obiektów, a m. in. kopalni

Co więcej podejmuje się
wiele przedsięwzięć które po­
zwoliłyby na wcześniejsze od 
dawanie do użytku nowych i 
unowocześnionych zakładów, 
opartych nrzecież w większ^ś 
ci o najnowsze rozwiązania

Podkomisja ONZ do spraw 
zapobiegania dyskryminacji 
oraz ochrony mniejszości 
uchwaliła w środę rezolucję 
wzywającą chilijską juntę woj 
skową do przestrzegania praw 
i podstawowych zasad wolno­
ści człowieka w Chile. Podko 
misja zwróciła się do organi­
zacji międzynarodowych, aby 
dostarczyły ostatnich ’ wiary 
godnych informacji ha temat 
tortur i nieludzkiego trakto­
wania mieszkańców Chile. Za 
lecono jednocześnie, aby pro­
blem ten stanął na porządku 
obrad najbliższej sesji ONZ- 
owskiego Komitetu Praw Czło 
wieka. (PAP)

J. Mawros o NATO
Włoski dziennik ..Corriere dełla 

Sera” opublikował 82 bm. wywiad 
z greckim ministrem snraw zagra­
nicznych. J. Mawrosem. ktńry o- 
świadozył. że decyzja rządu gree- 
krepo o wycofaniu słe z wojskowej 
struktury NATO jest kategoryczna. 
Mawros dodał, że Grecja pozosta­
nie członkiem NATO jako organi-

PAP RADlO INr.WC-Tćl EFONEM
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zacji politycznej, a nie bloku woj­
skowego.

Po!sko-svryiska 
umowa handlowa

Polska i Syria podpisały 
wieloletnią umowę handlową 
i płatniczą, która przewiduje 
wn^owadzenie od 1 stycznia 
1975 r. we wzajemnych s^osun 
kach gospodarczych rozliczeń 
wHno-dewizowych.

Nowy system sprzyjać bę­
dzie rozwojowi lim:towanych 
dotychczas clearingowym mo-

rud cynkowo-ołowiowych „Po 
morzany”, drugiego zakładu 
huty miedzi „Głogów”, pierw­
szej wielkiej bazy powstające 
go Portu Północnego w Gdań­
sku. Ponadto oddano dc eksplo 
atacji szereg innych zakładów 
lub poszczególnych wydziałów 
w wielu resortach gospodar­
czych.

Również w całym I półro­
czu odnotowaliśmy wysokie 
tempo realizacji obiektów prze 
myślowych. Wartość kosztory 
sowa wykonanych inwestycji 
była w tym czasie o 1/3 więk­
sza niż w I półroczu ub. r. 
Godne uznania jest przyspie­
szenie uruchomienia szeregu 
ważnych obiektów, jak bloku 
nr 2 w Elektrowni „Pątnów” 
(o 2 miesiące wcześniej), bloku 
nr 4 w Elektrowni „Rybnik”, 
Elewatora Zbożowego w 
Wąbrzeźnie, pieca elektryczne 
go w Hucie im. Nowotki (wszy 
słkie te inwestycje — o mie­
siąc wcześnie!) itp. Ponadto z 
planu II półrocza, a więc 
przed terminem, uruchomio­
no blok nr 1 w Elektrowni 
„Dolna Odra” i blok nr 6 w 
Elektrowni „Kozienice”. Prze­
kazano nowe budynki huty 
szkła okiennego w Szczako­
wej. nowy wydział produkcyj

W Kambodża

delem rozliczeń obrotów
handlowych. Ich wielkość w 
ub. roku wyniosła ok. 5.3 min 
dolarów, ale możliwości han­
dlowe obydwu krabów są zna 
ęzn:e większe. W polskim 
eksporcie dominowały dotąd 
maszyny i' urządzenia przemy 
słowe. My zaś sprowadzaliś­
my od naszego bliskowschod­
niego partnera głównie baweł 
nę i niektóre towary przemy 
śłowe np. przemysłu lekkiego. 
Obecnie dzięki nowemu syste 
mówi rozliczeń istnieje możli­
wość rozszerzenia naszego ek­
sportu o nowe rodzaje towa­
rów oraz zwiększenia importu 
o niektóre surowce i materia 
łv. (PAP)

spotkał się w Sa>ntiago z ministrem 
SWW wewnętrznych inntv chilij­
skiej. generałem Benayidesem. 
Według. d«n'Ps;eń nhł|’i<kle?o d 
nika „Fł Mermne”. Merk zwrócił

star Menie mii dokumentów.

w nrw jako „obrońca sytuacji chi­
lijskiej”.

Bankructwa firm w RFN
W pierwszym półroczu 1974 r. za-

rejestrowano w RFN bankructwa 
3.581 firm. Oznacza to, że każdego 
dnia ogłasza plaitę nrzecietwte 19 
firm zachodnioniemieekich.
ralnv urząd statystyczny rejestru le 
najwięcej bankructw w budowni­
ctwie i w usługach.

Konferencja muzułmańska
W Samarkandz.it zakończyła się 

w czwartek konferencja muzułmań 
ska poświęcona 12M rocznicy uro­
dzin Imama al-Buchari. Uczestni­
czyli w niej wybitni działacze mu­
zułmańscy ze Związku Radzieckie­
go, państw Azji, Afryki i Europy.

W obronie junty chilijskiej
Przebywający obecnie w Cb!le 

minister spraw wewnętrznych kra­
jowego rządu Bawarii, B. Merk,

Zakaz dla „El-Af
W Bonn poinformowano, że mi­

nisterstwo komunikacji, poczty i 
łączności RFN wspólnie z minister­
stwem spraw zagranicznych od­
mówiło udzielenia zgodv izrael­
skim liniom lotniczym ..El Al” na 
dokonywani? nrzelotów na t-asle 
Frankfurt n/Menem — Jerozolima. 
Zakaz ten wvdano w oparciu o re­
zolucję Zgromadzenia
NZ z S grudnia 1972 r.. w której 
zawarty hvł apel o unikami? akcji 
świadczących o uznaniu izraelskiej 
okupacji terytoriów arabskich.

Pomyślne akcje 
sił patriotycznych

Oddziały Kambodżańskich 
Sił Wyzwoleńczych dokonały 
kilku udanych ataków na po­
zycje wojsk Lon Nola w rejo 
nic Phnom Penh. Patrioci 
opanowali punkt oporu prze­
ciwnika na szosie nr 2 w odle 
głości 10 km na południowy 
wschód od stolicy. Nasilają 
oni także ataki na pozycje 
wojsk phnompenhskich na 
wschodnim brzegu Mekongu, 
w odległości 20 km na półno­
cny wschód od stolicy. Trwa­
ją także starcia w międzyrze- 
czu Mekonau i Tonie Sap na 
południowych przedmieściach 
stolicy Kambodży. (PAP)

Izrael prowadzi 
politykę ekspansji

Według doniesień z Tel- 
Awiwu, soldateska izraelska 
zamierza przeprowadzić w naj 
bliższych dniach największe 
od lat ćwiczenia armii rezer­
wowej. Przewiduje się także 
częściową mobilizację tran­
sportu cywilnego.

Jednocześnie Tel-Awiw na­
dal prowadzi politykę ek­
spansji na okupowanych tery 
toriach arabskich. Władze 
izraelskie zamierzają utrzy­
mać w swych rękach miasto 
Szarm-el Szejch i przylegają­
cy doń obszar na południo­
wym krańcu Półwyspu Synaj 
skiego, u zbiegu Zatoki Sues- 
kiej i Zatoki Akaba. Ten oku 
powany przez Izrael obszar 
stanowi część terytorium Egip 
tu. Jest to ważny strategicz­
nie punkt, umożliwiający 
kontrolę żeglugi na obu zato­
kach.

Izraelski minister transpor­
tu Gad Jakobi, który niedaw­
no odwiedził południową część 
Synaju, oznajmił, że władze
izraelskie przemianowały
miasto Szarm-el Szejch, na­
dając mu żydowska nazwę 
Ofira. Niedaleko miasta, u stóp 
Góry Synaj, Izraelczycy przy­
stąpili do budowy lotniska.

Samarkandz.it


Projekt konstytucji Argentyny

Siły reakcyjne przeciwne 
procesom demokratyzacji

Członek Komitetu Wykonawczego KC Komunistycznej Par­
tu Argentyny, Fernando Nadra oświadczył na konferencji pra­
sowej, że specjalna komisja KC KPA opracowała i przed­
łożyła rządowi do rozpatrzenia projekt konstytucji argentyń­skiej.
Pierwszy artykuł projektu 

konstytucji głosi, że „Argenty­
na jest państwem demokratycz 
nym i ludowym, a suwerenna 
władza należy do narodu, któ­
ry swobodnie określa formy 
swojej organizacji społeczno-go 
spodarczej i politycznej”.

Wyjaśniając zasadnicze po­
stanowienia projektu konsty 
tucji, Fernando Nadra podkre­
ślił, że sytuacja, jaka wytwo­
rzyła się w Argentynie po 
śmierci prezydenta Perona wy­
maga ściślejszej koordynacji i 
sprawniejszego współdziałania 
mas ludowych oraz utworzenia 
rządu koalicji demokratycznej. 
Nadra stwierdził, że siły pra­
wicy dążą do przechwycenia 
władzy w kraju. Reakcja ar­
gentyńska przeszła do zdecy­
dowanej ofensywy przeciwko

Spadek liczby 
turystów w Norwegii 
Turystyka zagraniczna sta­

nowi dla Norwegii poważne 
źródło dochodu. Roczna liczba 
cudzoziemców odwiedzających 
Norwegię przekracza milion 
osób, przy czym — obok Szwe 
dów i Duńczyków, najliczniej 
odwiedzają piękną Norwegię 
Amerykanie i Brytyjczycy.

Jak podaje prasa norweska, 
w roku bieżącym frekwencja 
łurystów jest znacznie mniej­
sza niż w roku ubiegłym. Tak 
np. w pierwszym letnim mie­
siącu — czerwcu przybyło do 
Norwegii zaledwie 13.000 Ame 
rykanów i 12.000 Anglików, 
po-dczas gdy w roku ubiegłym 
w analogicznym czasie odwie­
dziło kraj fiordów ponad 20.000 
obywateli USA i 19.000 Angli 
ków.

Przyczyną spadku natęże­
nia turystyki są perturbacje 
finansowe w krajach kapita­
listycznych, gwałtowny wzrost 
kosztów transportu oraz znacz 
ny wzrost drożyzny w Nor­
wegii. (PAP)

Ponowne przesłuchania 
zabójcy M.L Kinga
Sąd federalny postanowił 

w środę, że 22 października 
rozpoczną się ponowne prze­
słuchiwania Jamesa Earla 
Raya, który obecnie odsiaduje 
wyrok 99 lat więzienia za za­
bójstwo przywódcy amerykan 
skiej ludności murzyńskiej pa 
stora Martina Luthera Kinga. 
Ray domagał się wznowienia 
sprawy utrzymując, że w cza­
sie pierwszego procesu został 
„zmuszony” przez obrońców 
do przyznania się do winv. W 
czasie nowej rozprawy będą 
podjęte zaostr^ne środki 
ostrożności. (PAP)

• W Polichnie w dow. turec-
ustalonrchkim spłonęły z nie

przyczyn w Jednym z 5ndvwidual 
nych gospodarstw 2 stodoły 2 
obory i budynek mieszkalnv. 
Ogólne straty szacuje sie na 80 
tys. zł.

W indywidualnym eosnodar- 
stwńe rolnym w Pakosławiu w 
pow. rawickim zginął 54-letni 
mężczyzna, którego w czasie za­
dawania karmy kopnął jeden z 
koni.
• Do Szpitala im. F. Raszei 

nrz“wieziono w ciężkim stanie 37- 
letntego meżrzvzne którv wvsia- 
dnioc u zb’?«u ul Dąbrowskiego i 
S-n—in+u^kięi - tramwaju został 
potrącony przez samochód, (b)

Zachmurzenie małe lub umiar­
kowane. na nołudniowym zacho­
dzie kraju okresami duże, z orze 
Idtnymi ooadami i burzami. Tern 
oeratura maksymalna od 20 do 
24 stopni. Wiatry słabe i umiar­
kowane, z kierunków wschod­
nich.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski. 

rozpoczętym przed rokiem pro 
cesom demokratycznym.

Partia Komunistyczna — pod 
kreślił Nadra — zdecydowanie 
potępia dokonywane przez siły 
reakcji akty terroru, których 
ofiarą padają aktywiści ruchu 
peronistycznego, działacze ko- 
mundstyczni i przedstawiciele 
innych ugrupowań politycz­
nych. Komuniści argentyńscy 
wzywają masy pracujące i ca­
ły naród do zacieśnienia jed­
ności w celu udaremnienia za­
mysłów reakcji i umocnienia 
procesów przemian demokra­
tycznych w kraju. (PAP) 

30-lecie ludowego lotnictwa
Dokończenie ze str. 1 

czynie społecznym Sali Traw
dycji Wojsk Lotniczych. 
Przybyli m. in. członkowie 
Egzekutywy Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Poznaniu 
z I sekretarzem KW Jerzym 
Zasadą, przedstawiciele Zarżą 
du Okręgu ZBoWiD, Aeroklu 
bu Wielkopolski, weterani lot 
nictwa, oficerowie rezerwy, 
przedstawiciele 
cy, organizacji 
młodzieżowych,

zakładów pra 
społecznych i 

korpus oficer-
ski.

Po 
ków

odegraniu hymnu lotni-
głos zabrał I sekretarz

KW. Przypomniał on piękne 
tradycje walk polskich pilo­
tów o wolność. Mówił o sza-

Zabezpieczyć plony
Dokończenie ze str. 1 

orać ścierniska. Miały też 
połowie bieżącego tygodnia 

w
ZE

sianą jedną trzecią areału rze 
paku, który w tym roku zosta 
nie tam powiększony do 15 000 
ha. Praca w gospodarstwach 
uspołecznionych koncentruje 
się głównie na przygotowywa 
niu ziarna siewnego, którego 
Wielkopolska ma dostarczyć 
60 000 ton; do tej pory 30 proc, 
prób zbóż siewnych znajduje 
się w badaniach stacji oceny 
nasion.

W końcowej fazie żniw wzra 
stają dostawy ziarna do maga 
zynów państwowych. Dotych­
czasowy rekord w dziennym 
skupie został ustanowiony w 
miniony poniedziałek, kiedy to 
przywieziono do magazynów 
PZZ ponad 19 000 ton zbóż. Jak 
nas poinformował dyrektor Wo 
jewódzkiego Przedsiębior-
stwa Przemysłu Zbożowo-Mły­
narskiego — Zdzisław Krzyża 
nowski, pracujące na zmiany 
całą dobę załogi, zdołały zapo 
biec stratom. W pełni wyko­
rzystuje się możliwości dodat 
kowego zatrudnienia pracow­
ników, w myśl zarządzenia pre 
miera znoszącego ograniczenia 
w osobowym funduszu płac.

Najbliższa sobota, która bę 
dzie dla większości dniem wol 
nym od pracy, przez pracow­
ników wszystkich jednostek 
związanych z rolnictwem zosta 
nie jednak przeznaczona na 
obsługę żniw i rolnictwa. Wol 
ny dzień wykorzystają po żni­
wach, 7 września br. (emp)

Napad na bank
Do jednego z banków na 

Manhattanie zgłosił się niedaw 
no 30-letni mężczyzna,, z po­
kaźną walizą. Po prawie 20- 
minutowym oczekiwaniu, kie 

dy klienci banku złożyli już w 
skarbcu pokaźną sumę, pod­
szedł on do urzędnika, zażadał 
wydania mu zawartość’ sej­
fu, grożąc wysadzeniem ban­
ku za pomocą dynamitu trzy­
manego w walizce. Kiedy wrę 
czono mu 150 tys. dolarów, 
uciekł pozostawiając przynie­
sioną walizkę, w której wcale

(PAP)nie było dynamitu.
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Zdaniem Partii Liberalnej

Brytyjski system wyborczy 
sprzyja korupcji politycznej

Premier Wielkiej Brytanii Harold Wilson przyjął »»pro- miast
szenie do wystąpienia na otwarciu dorocznego kongresu bry- konserwatysto y 
tyjskich związków zawodowych (TUC) 2 września br. 1
Jak uważają londyńscy ob­

serwatorzy, potwierdza to 
uporczywe pogłoski, że nowe 
wybory parlamentarne na Wy­
spach Brytyjskich wyznaczo­
ne zostaną na 3 października 
tego roku. Samo wystąpienie 
premiera na konferencji zwią­
zków zawodowych, które bę­
dzie transmitowane przez ra­
dio i telewizję, stanowi dosko­
nałą okazję do rozpoczęcia 
kampanii przedwyborczej w 
celu zapewnienia powrotu do 
władzy labourzystowskiego rzą 
du większościowego. Obecnie 
Partia Pracy nie ma absolut- 

cunku, jakim otaczany 
mundur lotnika przez 

jest 
nasze

społeczeństwo i o udziale żoł- 
nierzy-lotników we współczes 
nym życiu. Mówca podzięko­
wał wszystkim, którzy przyczy 
nili się do powstania tego 
obiektu.

Po odsłonięciu tablicy pamiąt 
kowej goście zwiedzili Sale 
Tradycji. Na głównej ścianie 
widnieje tu piękna metalo­
plastyka — orzeł lotniczy, pod 
nim urny z ziemią przywiezio­
ną z miejsc, nad którymi wal­
czyli polscy lotnicy. W sali 
oprócz fotogramów obrazują­
cych dzieje ludowego Lot- 
nictwa Polskiego 
Wojska, pamiątek 
tów zgromadzono 
dęle samolotów, 
i wiele innych 
Chronologiczne

i Ludowego 
i dokumen- 
również mo 
uzbrojenia, 

eksponatów, 
ustawienie.

ekspozycji pozwala na pozna­
nie historii walk i rozwoju lot 
nictwa. Sala Tradycji w naj­
bliższych dniach otworzy swo 
je podwoje dla wycieczek z 
zakładów pracy i szkół. Stanie 
się cennym elementem dydak 
tycznym w wychowaniu oby­
watelskim młodego pokolenia.

Przewodniczący Rady Naro 
dowei Poznania, sekretarz KW 
PZPR — Alfred Kowalski wrę 
czył tutaj dowódcy Wojsk Lot 
niczych gen. bryg, pilotowi 
Henrykowi Michałowskiemu 
Honorową Odznakę miasta Poz 
nania, przyznaną Dowództwu 
Wojsk Lotniczych.

Następnie w Sali Tradycji 
odbyły się spotkania z zasłu­
żonymi dowódcami, działacza­
mi społecznymi, weteranami. 
Wręczono im odznaczenia pań 
stwowe i wojskowe. Krzyże 
Kawalerskie Orderu Odrodze­
nia Polski otrzymali m. in. opłk 
Tadeysz Wanat i mjr Jerzy 
Owsiak, dyplomy i puchary Mi 
nistra Obrony Narodowej — 
płk Szymon Lisowicz oraz połk 
Wiesław Kukliński. Kilkudzie 
sięciu oficerów, chorążych i 
podoficerów zawodowych wy- 
różniono złotymi i srebrnymi
od znakami .Wzorowy Dowód
ca”. Otrzymali je m. in. kot. 
Bolesław Smoliński, por. Ed­
ward Godvcki, chor. Jan Kor- 
cioa, sierżant sztabowy Zenon 
Siembida, st. kapral Janusz 
Czaroorowski. Liczna grupa ofi 
cerów, chorążych i. podofice­
rów oraz pracowników cywil­
nych WL otrzymała ..Medale 
30-lecia PRL” oraz „Medale za 
zasługi dla obronności kraju”.

W godzinach południowych 
odby>o się uroczyste posiedzę 
nie Rady Wojskowej Wojsk 
Lotniczych, w czasie którego 
referat o 30-leciu Ludowego 
Lotnictwa wygłosił zastępca do 
wódcy Wojsk Lotniczych do 
snraw ool'itvczinych, płk Lud­
wik Sobieraj.

Dzisiaj o godz. na Sta­
rym Rynku w Poznaniu od­
będzie się honorowa odprawa 
wart oraz pokaz musztry pa­
radnej w wykonaniu Peprezen 
tacyjnej. Orkiestry Wojsk Lot 
niczych. (jk) 

nej przewagi liczebnej nad 
pozostałymi partiami opozycyj 
nymi w Izbie Gmin.
Pojawienie się premiera na 

zjeździe związkowym powin­
no w sposób widoczny pomóc 
kierownictwu labourzystowskie 
mu w zapewnieniu sobie popar 
cia w przyszłych wyborach, 
ze strony 10-milionowej rzeszy 
brytyjskich związkowców.

Strategia rządu labourzy- 
stowskiego zmierzała dotąd do 
podniesienia prestiżu Partii 
Pracy w oczach wyborców, a 
tym samym była próbą popra­
wy sytuacji partii na ławach 
parlamentarnych.

W tym celu gabinet labou- 
rzystów wypełnił niezwłocznie 
żądania strajkujących górni­
ków, zniósł antyzwiązkową u- 
stawę konserwatystów o tzw. 
stosunkach w Drzemyślę. La- 
bourzyści zaczęli także rozmo­
wy w Brukseli, zmierzające 
do rewizii warunków uczestni 
ctwa Wielkiej Brytanii w 
EWG.

Przywódca Partii Liberal­
nej, Jeremy Thorpe, ostatnio 
wystąpił ponownie z krytyką 
obowiązującego obecnie w 
Wielkiej Brytanii systemu wy 
borczego. dowodząc, że sys­
tem taki sprzyja korupcji poli 
tycznej, szczególnie we wła­
dzach lokalnych.

Thorpe przypomniał niespra 
wiedliwy system zwykłej 
większości głosów, który w 
ostatnich wyborach — mimo że 
liberałowie uzyskali w nich 
jedną trzecią całej liczby gło­
sów — zapewnił im tylko 2.2 
proc, mandatów w Izbie Gmin. 
Taki system sprzyja tworze­
niu sie słabych gabinetów — 
stwierdza przywódca libera­
łów.

W 16 wyborach powszech­
nych, które odbyły się w Wiel 
kiej Brytanii od czasu I woj­
ny światowej, jedynie w rezul 
tacie 8 elekcji osiągnięta to, 
co jest uznane za wielką żale 
tę tęga systemu — zdecydo­
waną większość w parlamen­
cie jednej z partii. Podczas 
trzech z 8 tych kadencji par­
lamentarnych, mimo poparcia 
większości, gabinety te były 
nieudolne i słabe.

Thorpe uważa również, że 
obecny system wyborczy w 
Wielkiej Brytanii zwiększa po 
dział społeczeństwa i wywołu­
je w nim nastroję rozgory­
czenia. Tylko ieden z mini­
strów w obecnym gabinecie 
labourzystów pochodzi z okrę 
gu. który można naliczyć do 
nieuprzemysłowionych. Nato-

Stawką są miliardy
ny

Dokończenie ze str. 1 
w Zakładach Azotowych w

Tarnowie i inne. Niezależnie 
od tego rozbudowano i moder 
nizowano szereg zakładów — 
zwłaszcza elektromaszyno­
wych.

W ciągu 7 miesięcy br. na­
kłady zwiększyły się w bar­
dzo dużym stopniu, bo o 29,3 
proc, w stosunku do analo­
gicznego okresu ub. r. Jedno­
cześnie jednak plan rzeczowy, 
czyli plan przekazywania no­
wych obiektów do użytku, zo­
stał wykonany jedynie w 89,1 
proc., (chociaż wartość urucho 
mionych zakładów była o 
przeszło 38 proc, wyższa niż 
rok temu). Nadmierne rozpro 
szenie sił i środków spowodo­
wało opóźnienia na niektó- 
rych placach 
jest taki, że 
realizacji 10 
planowanych

budowy. Skutek 
nie zakończono 

ważnych zadań, 
na pierwsze 7 

miesięcy roku, mimo iż — z 
drugiei strony — 16 obiektów 
wzniesiono w terminach skro 
conych.

minister pochodził z wielkie­
go, uprzemysłowionego mia 
sta. (PAP)

Niepowodzenie polityki

izolacji Kuby
Decyzja Panamy 0 wznowieniu stosunków dyplomatycz­

nych i Kubą wywołała „niezadowolenie” w Waszyngtonie _  
informuje agencja UPI, powołując się na oficjalnego przed­
stawiciela departamentu stanu USA.

Nadal uważamy — oświad­
czył oficjalny przedstawiciel, 
że uchylenie sankcji Organiza­
cji Państw Amerykańskich 
wobec Kuby powinno być re­
zultatem wspólnego działania 
państw członków OPA, a nie 
jednostronnych decyzji.

Stanowisko Waszyngtonu wo 
bec Kuby budzi zaraz większą 
krytykę zarówno na półkuli

We wrześniu dodatkowe
egzaminy maturalne

Ci, którym nie powiodła się 
matura wiosną, mogą obecnie 

składać egzamin
Przychylając się

raz jeszcze 
dojrzałości.
do licznych wniosków w tej 
sprawie zgłaszanych przez ro^-
dziców młodzież, Minister
Oświaty i Wychowania podjął 
decyzję zorganizowania dodat­
kowych egzaminów dojrzałości 
z początkiem września br.

Abiturienci, przystępujący do 
matury we wrześniu, składać 
będą tylko te egzaminy, któ­
rych nie zaliczyli wiosną.

Do egzaminów maturalnych 
we wrześniu będą mogli przy­
stąpić również ci uczniowie 
klas maturalnych, którzy z koń 
cem roku szkolnego otrzymali 
nie więcej niż dwie noty nie­
dostateczne.

Szczegółowe terminy egzami 
nów ustalą d:1a swych szkół oo- 
szczególne kuratoria. (PAP)

Śledztwo w sprawie
bankructwa 

„Court Line“
Brytyjski minister handlu, Pe­

ter Shore poinformował 21 bm.. 
że rząd zlecił dwom niezależnym 
inspektorom rozpoczęci? śledz­
twa w sprawie wszystkich oko­
liczności, które spowodowały han 
kructwo turystycznej frrnlv 

Linę”, narażajac blisko..Court
15# tys. osób na straty material­
ne i zmarnowanie urlonów. (PAP)

Mamy zatem tutaj do czy­
nienia z pewnymi dyspropor­
cjami i napięciami, wymaga­
jącymi wyrównania inwesty­
cyjnego frontu, a m. in. znacz 
nego przyspieszenia inwesty­
cji handlowo-usługowych.

Trzeba też wziąć pod uwa­
gę, że i w tym roku nie uda 
nam się ustrzec przed spiętrzę 
niem prac w III a przede 
wszystkim w IV kwartale.

Tak więc tempo prac na bu 
dowach przemysłowych kraju 
musi być w ostatnich miesią­
cach roku nie tylko utrzyma­
ne, ale nawet wzmożone. Za­
sadniczego znaczenia nabiera 
zarówno wzorowa organizacja 
procesu inwestycyjnego, jak i 
usprawnienie dostaw materia 
łów oraz maszyn i innego 
sprzętu. Bardzo ważne jest 
odpowiednio wczesne przygo­
towanie kadr dla nowo uru­
chamianych zakładów. Rzecz 
w tym, aby byłv one nie Udko 
oddane do użytku w zanlano- 
wanym czasie, ale także w 
jak najkrótszym okresie osiąg

Apel senatora 
Humphreya

Senator Hubert Humphrey 
skierował do prezydenta For 
da list, w którym apeluje o po 
wołanie w trybie pilnym korni 
sji dla zbadania sytuacji, któ­
ra powstała na rynku artyku­
łów żywnościowych oraz dla 
opracowania „zbilansowanej, ra 
ejonalnej polityki narodowej w 
dziedzinie artykułów żywnoś­
ciowych i rolnictwa”. (PAP) 

zachodniej, jak i w samych 
Stanach Zjednoczonych. Pana­
ma jest już siódmym człon­
kiem organizacji państw amery 
kańskich, które, wbrew stano­
wisku OPA, nawiązało z Kubą 
normalne stosunki dyplom a tycz 
ne i gospodarcze.

Żądania odejścia od przesta­
rzałej polityki coraz częściej 
rozbrzmiewają w Kongresie 
amerykańskim. Członek senac 
kiej komisji spraw zagranicz­
nych Pat Holt, który niedawno 
odwiedził Kubę, wezwał do 
gruntownego zrewidowania po 
lityki Waszyngtonu zaznacza­
jąc, że izolacja Kuby zakoń­
czyła się całkowitym fiaskiem. 
Pogląd Holta podzielają prze­
wodniczący komisji William 
Fulbright, senator Edward 
Kennedy, członek Izby Repre­
zentantów Michael Harrington 
i wielu członków Kongresu.

PAP

Zmarł Aleksander 
Janta-Połczyński

Przed kilku dniami, 19 sierp­
nia br.. zmarł w Nowym Jorku 
Aleksander Janta-Połczyński — 
publicysta, poeta, tłumacz, polo­
nijny działacz kulturalny.

Urodził sie 11 XII 1998 r. w Po­
znaniu. Tutaj ukończył liceum, 
studiował na poznańskim Uniwer 
sytecie. W roku 1928 debiutował 
w wielkopolskiej prasie, później 
wydał kilka zbiorów, reportaży 
literackich.

W czasie wojny był członkiem 
francuskiego Ruchu Oporu. Jako 
żołnierz polskiej 1 dywizji pancer 
nej walczył pod Falaise. Po wojnie 
osiadł w Stanach Zjednoczonych. 
Obok pracy literackiej (m. in. w 
roku 1958 wydał, podsumowujący 
jego dorobek, tom wierszy pt. 
„Znak tożsamości”), prowadził 
działalność kulturalna

Interesując sie życiem literac­
kim w Polsce I.udowej. często 
przyjeżdżał do kraju, odbywał 
spotkania autorski*. Podczas swe 
go ostatniego pobytu w Polsce w 

przvwió«ł część1972 roku
swoich bezcennych noloników, 
ofiarowując je uniwersytetom w 

Toruniu. PrzedPo znaniu
śmiercią całe swoje zbiory prze­
znaczył dla Polski — dla Mu­
zeum Ziemi Pomorskiej, (kos)

nęły pełną projektowaną zdol 
ność wytwórczą.

Ogromnego znaczenia nabie 
ra prawidłowa realizacja do­
staw urządzeń, które mają być 
zmontowane w nowych obiek 
tach — w odpowiednim powią 
zaniu z harmonogramami wy­
konywania robót budowlano- 
montażowych. Co najmniej 
równie istotne jest szybkie „za 
gospodarowanie” tych ma­
szyn, tzn. ich zainstalowanie 
w oddawanych do użytku za 
kładach i uruchamianie po­
trzebnej produkcji. A w koń­
cu czerwca stan niezainstalo- 
wanych maszyn i urządzeń 
wynosił 15,5 mld zł i był wyż­
szy o ponad 37 proc, niż rok 
temu. Każdy miesiąc ich bez­
czynności — to utrata konkret 
nych korzyści.

Ten właśnie problem musi 
być także szybko i do końca 
rozwiązany. Eliminacja istnie 
jących nieprawidłowości w 
tej dziedzinie wymaga współ­
działania wszystkich inwesto­
rów, dostawców i wykonaw­
ców, w imię dobrze Dojętego 
interesu ogólnospołecznego.
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Na lotniczym poligonie

Zwyc
Upca 1943 roku, zgodnie 
z decyzją Związku Pa­
triotów Polskich, w miej­

scowości Grigoriewskoje w 
ZSRR rozpoczęto formowanie 
i szkolenie 1 eskadry polskiego 
lotnictwa. 20 sierpnia 1943 ro­
ku przemianowano ją na 1 
pułk lotnictwa myśliwskiego 
„Warszawa”. Wczesną wiosną 
1944 roku powstał 2 pułk noc­
nych bombowców „Kraków”, a 
w sierpniu tego roku 3 pułk 
lotnictwa szturmowego. Z tych 
trzech pułków utworzono 1 poi 
ską mieszaną dywizję lotniczą. 

23 sierpnia 1944 roku ludo­

Fot. — P. Słoma

we lotnictwo polskie przeszło 
swój chrzest bojowy w rejonie 
Warki. Potem nastąpiły dalsze 
boje. Dni września 1944 roku 
stanowiły okres szczególnie wy 
tężonych działań naszego lot­
nictwa. Przeprowadzane były 
loty bojowe oraz loty mające 
na celu wspieranie walczącej 
Warszawy. W październiku 
bombardowano obiekty i kolum 
ny nieprzyjacielskie, szczegól­
nie w rejonie Tarchomina. Win 
nicy, Henrykowa, Nowego Dwo 
ru, Jabłonny, Legionowa i 
Skrzeszewą, W końcowej fazie 
wojny.-w operacji berlińskiej, 
polskie samoloty odbyły 2 282 
loty bojowe.

Ludowe lotnictwo polskie, 
gromiąc faszystów na froncie 
wschodnim, wniosło znaczny 
wkład w zwycięstwo nad wro­
giem. Przede wszystkim stwo­
rzyło podwaliny silnego lotni­
ctwa, którym dziś dysponuje 
Ludowe Wojsko Polskie.

V

W sali przygotowań lotów na 
jednym z lotnisk Pomorskiego 
Okręgu Wojskowego panuje ci 
sza. Czwórka oficerów pochy­
lona nad mapami dokonuje 
obliczeń.

— Tu w tej sali — mówi 
dowódca eskadry, major pilot 
Mieczysław Kijewsk] — zaczy­
na się lotniczy problem, który 
polega na przygotowaniu sie- 
b"e i samolotu, wybraniu środ­
ków do jak najlepszego wyko­
nania zadania. I wreszcie naj­
ważniejsze — doprowadzenie 
samolotu tam, gdzie należy...

. Dowódca klucza „Lim 6”, por. 
pil. Karol Kochalski, młody wie 
kiem, ale już doświadczony 
lotnik, spokojnym głosem prze 
kazuje zadania.

— Dzisiaj wykonujemy lot 
na poligon. Bierzemy udział 
w zniszczeniu nieprzyjaciel­
skiego „lotniska”. Atakujemy 
pozycje artylerii oraz czołgi... 
Start co dwadzieścia sekund. 
Wysokość 200 m. Atakujemy 
kluczem z wysokości 50 m Po 
wykonaniu zadania rozchodzi­
my się zgodnie z przyjętymi 
danymi. Powtarzamy zadania 
— Kazik!

□UGOD
AMI

„Lenin w Krakowie”, wyd. II 
albumu, zmienione i powiększo­
ne w opracowaniu Jana Adam­
czewskiego i Józefa Pociechy, z 
przedmowa Walerego Namiotkie- 
wicza. Wyd. Literackie, s. 318. 
100 zł.

zajny
Porucznik pilot Kazimierz 

Mielnicki, a po nim porucznicy 
Piloci Ryszard Gwardziak, Jan 
Sip wiedzą, że zapamiętanie 
wszystkich danych umożliwi 
prawidłowe wykonanie zada­
nia. Opóźnienie się o kilka se­
kund może kosztować wiele... 
Nie darmo przecież każdy pi­
lot w wyposażeniu otrzymuje 
specjalny zegarek.

W drugiej sali przygotowuje 
swój klucz do lotu kapitan pi­
lot Zdzisław Domański. Jego 
zespół należy do najmłodszych 
wiekiem i stażem — zdobywa 
dopiero ostrogi. To są pierw­

sze kroki do zdobycia pierwszej 
klasy pilota, który musi legi­
tymować się 500-godziinaml lo­
tu. Oni rozpoczną atak na „lot­
nisko” nieprzyjaciela.

W tym czasie major pilot Eu­
geniusz Kudzia omawia ze swo 
im kluczem szturmowo-bombo- 
wych SU-7 ostatni ak.t zniszczę 
nia obiektu.

Na lotnisku uwija się obsłu­
ga ziemna — kadra techniczna; 
bardzo młoda, lecz doskonale 
przygotowana. Przecież samolo 
ty są trudne, coraz bardziej 
skomplikowane, zdolne do 
wspaniałych lotów, ale i wy­
magające czułej opieki...

Teraz nad całością ćwiczeń 
czuwać będzie kierownik lo­
tów.

Jesteśmy na poligonie. Przez 
lornetkę oglądamy „lotnisko” 
nieprzyjaciela: stanowiska czół 
gów, artylerii, nasypy ziem­
ne, oraz pas startowy. Nieda­
lekie jezioro, las i słońce stwa­
rzają nastrój prawie sielanko­
wy. Ale oto już na horyzoncie 
przesuwają się po niebie kre-
sęczki rosną, pęcznieją.
Pierwszy klucz „Limów 6” pro 
wadzi kpt. pil. Zdzisław Do­
mański. Za nim, tuż przy skrzy 
dłach jego „Lima” — najmłod­
si. Dowódca nie musi się oba­
wiać. Wykonują bezbłędnie 
ćwiczebne zadania.

Z wyrzutni mkną ogniste ra­
kiety. Na „lotnisku’’ ogień, po­
tem huk. Pociski osiągają cel. 
„Limy” giną na horyzoncie. 
Za chwilę po wykonaniu kręgu 
są już nad stanowiskami nie­
przyjaciela i ogniem broni po­
kładowej uniemożliwiają zorga 
nizo wanie obrony.

Gdzieś spod słońca spada na 
„lotnisko” nowy klucz „Limów 
6” — prowadzony przez kpt. 
pil. Jerzego Hanaka. To już 
doświadczone asy, mistrzowie 
fachu. Zdaje się, że w każdej 
chwili uderza o ziemię, że zet- 
ną las... Wzbijają się jednak 
szybko, rozdzielają, by za chwi 
lę sformować znowu swój szyk

„Historia Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego”, tom 
III, księga II. KiW. s. 600. 80 zł.

.Marceli Nowotko” artykuły
biograficzne, wsnomnienia. doku­
menty. KiW, s. 491 + ilustr.. 90 zł.

Władysław Ważniewski „Na
przedpolach stolicy 1939—1945”.
Wyd. MON s. 556, 78 zł.

Artur Sandauer .Proza”,
wyd. II Wyd. Literackie, s. 176. 
20 zł.

„Współczesne metody syntezy 
organicznej” — praca zbiorowa 
nod red. C. J. Timmonsa. PWN, 
S. 304, 65 Zł.

dzień
— do ataku. Ruszyły na poli­
gon, zakotłowały seriami z dzia 
łek pokładowych, błysnęły og­
niem rozrywających się rakiet. 
To dopiero przedpiekle. Bo oto 
na horyzoncie, na tle chmur 
ukazały się szybko sunące ciem 
ne kreski — klucz samolotów 
bombowo-szturmowych ponad- 
dźwiękowych SU-7, dowodzony 
przez mgr Eugeniusza Kudzię. 
Samoloty zniżają lot, dochodzą 
do celu; otwierają się luki, a 
z nich wylatują bomby ukła­
dające się w wachlarzyki. Ich 
wybuchy wznoszą w niebo słu­
py dymu. Cały trzykilometro­
wy pas startowy nieprzyjaciel­
skiego „lotniska” zostaje po­
kryty bombami—

Stojący obck mnie sierżant 
mówi:

— Mieć bomby, to nie sztu­
ka, to nic nie znaczy. Trafić 
w cel, to jest sztuka.

I tę sztukę opanowali do per­
fekcji piloci uczestniczący w 
ćwiczeniach. „Lotnisko” nie­
przyjaciela przestało istnieć.

Na lotnisku macierzystym 
lądują kolejno „Limy” i SU-7, 
biorące udział w ćwiczeniach. 
Lotnicy opuszczają samoloty, 
zdejmują hełmy, wycierają spo 
ccine twarze. Idą omówić wy­
niki ćwiczeń. Kończy się dla 
nich fch codzienny lotniczy 
dzień. W tym samym czasie 
w innym miejscu lotniska no­
wa grupa przygotowuje się do 
lotów.

Przypomina ml się rozmowa 
z dowódcą 1 Pułku Lotnictwa 
Myśliwskiego „Warszawa” — 
ppłk pilotem R omamem Har- 
mozą.

— Romantyzm, brawura, od 
waga, to cechy związane od 
lat z zawodem pilota. Ale dzi­
siaj to głównie praca i nauka. 
To przygotowanie organizmu 
do wielu zmian fizjologicznych 
przy wielkich obciążeniach, jak 
również przy przejściach ba­
riery dźwięku. To stała gimna­
styka zmysłu orientacji. Są to 
cechy nie tylko wrodzone, ale 
głównie nabyte przez systema 
tyczną pracę nad sobą. Coraz 
bardziej skomplikowane ma­
szyny, którymi dysponuje dzi­
siejsze lotnictwo — stają się 
surowym egzaminatorem pilo­
ta. Stawiają przed nim coraz 
ostrzejsze warunki.

I ta umiejętność dostosowy­
wania się do coraz większych 
wymagań cechuje polskich lot 
ników — tych, którzy 30 lat 

.Jakach”temu na „Iłach”
startowali do boju o Polskę, i 
tych, którzy dzisiaj na „Li­
mach”, „Migach” i SU-7 strze­
gą naszego zwyczajnego dnia.

JERZY KNAPIK

Junacy w „Teletrze"

Nauka i praca dla młodych
Jeszcze są na wakacjach, 

wrócą do domów pod ko­
niec miesiąca, lub w poło 

vie przyszłego. Jedni do szkoły, 
drudzy do pracy. W urzędach 
zatrudnienia liczba przygoto­
wanych miejsc pracy prze­
wyższa liczbę poszukujących. 
Szukać pracy będą ci, którzy 
ukończyli szkołę, zdobyli za­
wód, i ci, którym się nie po­
wiodło na egzaminach, bądź z 
różnych przyczyn, często zdro­
wotnych, nie mogli podjąć dal 
szej nauki. Znaczna grupa spo 
śród nich ma 17, 18, a czasem 
więcej lat. Tym wszystkim, 
którzy nie bardzo wiedzą, co jak to zawsze w nowym śro-
z sobą począć, służy pomocą 
Wojewódzka Komenda Ochot­
niczych Hufców Pracy.

W licznych poznańskich za­
kładach od dawna pracują ju 
nacy z Ochotniczych Hufców 
Pracy. Zdobyli zawód, wielu 
spośród nich nie poprzestało 
na tym i kontynuuje naukę w 
technikum. Do Wielkopolskich 
Zakładów Teleelektronicznych 
„Telkom-Teletra” pierwsi juna 
cy przyszli przed siedmiu la­
ty. Wtedy, podobnie jak teraz, 
przyjmował ich szef działu 
kadr i szkolenia a zarazem ko 
mendant Hufca OHP — Józef 
■''lachowski.

Mimo że w „Teletrze” pracu- 
:e blisko 2 tysiące ludzi, komen 
dant pamięta szereg nazwisk 
dziewcząt i chłopców z tamte­
go pierwszego okresu. Prezen­
tuje mi Wacława Przepierę,

Ploesfi, centrum rumuńskiego przemysłu naftowego. Fot. — CAF

Socjalistyczna Rumunia
W historii Rumunii dzień 

23 sierpnia 1944 roku 
oznacza początek no 

wej epoki. Wyzwolenie kra 
ju otwarło drogę dla ludo­
wej i demokratycznej re­
wolucji, przeprowadzenia 
reformy rolnej i nacjonali­
zacji podstawowych środ­
ków produkcji, fundamen­
tów politycznej, społecznej 
i gospodarczej przebudowy 
kraju.

Głównym celem było 
zbudowanie bazy przemy­
słowej, zdolnej do zaspoko 
jenia podstawowych po­
trzeb ludności i dającej ma 
terialną podstawę dla uno 
wocześnienia rolnictwa. 
Droga ta nie była łatwa. 
Przezwyciężenie wiekowe­
go zacofania wymagało 
ogromnego wysiłku inwe­
stycyjnego. Zaczynając nie 
mai od podstaw, Rumunia 
przeznaczała i nadal prze­
znacza na nakłady inwesty 
cyjne o wiele większą część 
dochodu narodowego, niż 
inne kraje socjalistyczne. 
Prawie przez cały okres 
trzydziestolecia udział in­
westycji w dochodzie naro 
dowym stanowił jedną trze 
cią, a w latach ostatnich 
jeszcze wzrasta. Jest to 
związane z dążeniem do 
unowocześniania bazy tech 
niczno - produkcyjnej, 
przede wszystkim w prze­
myśle..

Wszystkie te starania zna 
lazły swe odbicie w uzy­
skiwanych wynikach. 
Wskaźnik wzrostu dochodu 
narodowego — w porówna 
niu z rokiem 1960 — wy­
niósł w 1972 roku 277 proc.

który zdobył już uprawnienia 
czeladnicze i postanowił ucz>c 
się w Technikum Mechanicz­
nym. Próbował w tym roku 
rozpocząć naukę, nie udało się. 
Ale Wacek należy do ludzi 
zdecydowanych. Poduczy się 
matematyki i będzie zdawał 
w przyszłym roku. Grażynka 
Nowak, Grzegorz Walewski, 
Wojciech Górny są tu od nie­
dawna. Wojtek nie ukończył 
szkoły zasadniczej, Grzegorz 
postanowił, że po ósmej klasie 
pójdzie do pracy. Wojewódzka 
Komenda OHP skierowała ich 
do „Teletry”. W pierwsze dni, 

dowisku, czuli się skrępowani. 
Teraz są zadowoleni, że tu tra 
fili. Zakład jest nowoczesny, 
jedyny w Europie otrzymał li 
cencję na wytwarzanie fran­
cuskiej centrali telefonicznej 
firmy CIT „Alcatel”. Młodzi 
ludzie trafili więc na wielką 
technikę. Mają świadomość, że 
każdy detal wykonywany przez 
nich jest cząstką elektrono­
wych urządzeń i żadne niedo­
kładności nie mogą być tole­
rowane.

Grażynka pracuje jako ślu­
sarz. Nim usiadła przy tokar­
ce wyobrażała sobie, że praca 
w tym zawodzie musi być nie­
wdzięczna, brudna. Przekona­
ła się, że jej wyobrażenia da­
leko odbiegają od rzeczywis­
tości. Pracuje pierwszy mie­
siąc, ale przy tokarce radzi so­
bie wcale dobrze. 

i był wyższy niż w innych 
krajach socjalistycznych. 
W liczbach bezwzględnych 
dochód narodowy Rumunii 
w przeliczeniu na jednego 
mieszkańca jest jednak 
niższy, niż w Polsce; odpo 
wiedni wskaźnik — przy 
przyjęciu za 100 dochodu 
narodowego netto na 1 
mieszkańca Polski — wyno 
si w Rumunii 86.

Ogromne zmiany nastąpi 
ły w strukturze zawodo­
wej ludności. W 1974 r. za­
trudnieni w gospodarce sta 
nowili w Rumunii ponad 
54 proc, całej ludności, z 
tego w przemyśle ponad 26 
proc. (5 lat wcześniej tylko 
20 proc.).

Wysiłek inwestycyjny So 
cjalistycznej Republiki Ru 
munii nastawiony jest głów 
nie na rozwój energetyki, 
hutnictwa, przemysłu ma­
szynowego i chemicznego. 
Toteż w tych dziedzinach 
uzyskane rezultaty są szcze 
golnie istotne. Tak np. pro 
dukcja energii elektrycz­
nej tylko w okresie lat 
1968—72 zwiększyła się z 
27,7 miliardów kWh do 43 
miliardów kWh, a w prze­
liczeniu na jednego miesz­
kańca wzrosła w porówna 
niu z rokiem 1950 około 21 
razy. W przemyśle chemi­
cznym Rumunia, dysponu­
jąca sporymi zasobami włas 
nymi ropy i gazu ziemnego 
(wydobycie gazu ziemnego 
w roku 1972 wyniosło po­
nad 26 miliardów m sześć.), 
stała się potęgą. W prze­
myśle maszynowym rozwi 
ja się produkcję wielu no­
wych wyrobów, m. in. sa- 

Mistrz Stanisław Grupa 
chwali swoich podopiecznych. 
Niektórzy pracują tak dobrze, 
że roczny okres przyuczenia do 
zawodu skrócono im o parę 
miesięcy. Należą do nich Ma­
rian Gumny, Andrzej Kolasa, 
Wojciech Janusz. Na stażu 
chłopcy otrzymywali 600 zł 
miesięcznie, teraz pensja Ma­
riana Gumnego dobiega 3 000 
zł. Marysia Matuszewska z nie­
cierpliwością czeka na pierw­
szą pensję. Przyuczyła się do 
zawodu telemontera. I jej, po­
dobnie jak Andrzejowi. Wojt­
kowi i Marianowi skrócono staż 
pracy. Mariola Baran przyszła 
do pracy w jednej z pierw­
szych grup OHP. Przyuczyła 
się do zawodu nawijarki. W 
przyszłym roku wybiera się do 
technikum. Bardzo sobie chwa 
li wykonywaną pracę.

Komendant Józef Machow­
ski zapoznaje mnie ze wszyst­
kimi stanowiskami pracy mło­
dych ludzi. Wszędzie pomiesz­
czenia są duże i jasne. Domi­
nuje nowoczesny sprzęt. Mło­
dzi poważnie traktujący pracę, 
w Teletrze znaleźli odpowied­
nie dla siebie miejsce. Zazwy­
czaj większość członków OHP 
pozostaje tu na stałe. Nielicz­
ni odchodzą. Najgorszy jest 
pierwszy okres adaptacji. Nie­
jednokrotnie trzeba dużo silnej 
woli, by nie. ulec namowom 
kolegów i by w słoneczny 
dzień miast do pracy nie wy­
brać się nad Rusałkę. W zwal­
czaniu tych ciągot do łaziko-

mocho^ÓA- osobowych, któ 
rych w roku ub. wyprodu­
kowano ponad 47 tysięcy 
(wzrost w stosunku do 1972 
roku o 68 proc.).

Pomyślnie rozwija się 
również rolnictwo. Inwesty­
cje w rolnictwie w bieżą­
cym pięcioleciu wyniosły 
dwukrotnie więcej niż w 
poprzednim; prowadzone 
są zwłaszcza na szeroką ska 
lę prace melioracyjne. 
Znajduje to odbicie w plo­
nach. Przykładowo: zbiory 
pszenicy w roku 1972 wy­
niosły 23,9 kwintali z 1 ha 
i były przeszło dwukrotnie 
wyższe niż średnia z lat 
1956—60.

Ambitnie zakrojone pla­
ny bieżącej pięciolatki są 
stale przekraczane. Tempo 
wzrostu produkcji przemy 
słowej wynosiło dotychczas 
13 proc, rocznie. W tym 
roku, jak wskazują dotych 
czasowe wyniki, będzie jesz 
cze wyższe.

W przyszłej pięciolatce 
— jak to wynika z dyrek­
tyw na XI Zjazd Rumuń­
skiej Partii Komunistycz­
nej — przemysł ugruntuje 
swą wiodącą rolę w gospo 
darce. W dalszym ciągu roz 
wijać się będzie handel za 
graniczny, którego udział 
w tworzeniu dochodu naro 
dowego wyniesie ponad 
jedną trzecią. Zwiększy się 
też odpowiednio fundusz 
sooźycia, co wpłynie na dal 
szą poprawę warunków by 
towych ludności.

JAN BRZESKI 

wania pomaga im nie tylko ko 
mendant hufca, ale Rada Za­
kładowa, członkowie prężnego 
koła ZMS, mistrzowie, którzy 
uczą ich zawodu. Machowski 
mówi o współpracy z rodzica­
mi, z kuratorami. Zawsze — 
dodaje — staraliśmy się trak­
tować junaków jak młodszych 
kolegów. Oczywiście, bez tary­
fy ulgowej, ale serdecznie. Wo- 
limy nagradzać niż karać. Np. 
wyróżniający się junacy byli 
na obozie nad morzem. Gdy 
zajdzie tego potrzeba, staram 
się im pomóc. Są wśród nich 
i tacy, którym ufundowaliśmy 
książeczki mieszkaniowe. In­
teresują się nimi aktywiści 
klubu ŻMS, jednego z najlep­
szych w mieście, który prowa­
dzi ożywioną działalność kultu 
ralną. Dla niektórych są to 
pierwsze spotkania z teatrem, 
ze sztuką.

Raz w tygodniu w soboty ju 
nacy uczą się podstaw teore­
tycznych przyszłego zawodu. 
Słuchają też wykładów o 
współczesnym świecie. Na 
ukończeniu jest adaptacja bu­
dynku, w którym będą się od­
bywały te zajęcia. Pomieszczą 
się też tam warsztaty szkolne. 
Nowoczesny zakład musi mieć 
nowoczesne zaplecze.

W ubiegłym roku z pięćdzie­
sięciu, czterdziestu dwóch ju­
naków OHP zostało w „Tele­
trze”, w tym roku jest ich 
trzydziestu dwóch. Dla chłop­
ców wolne są etaty ślusarzy, 
tokarzy. Na dziewczyny czeka 
praca nawijarek, telemonte­
rów. Teletra oferuje dobrą 
pracę i serdeczną atmosferę. 
W tym nowoczesnym i nowym 
zakładzie postawiono na mło­
dzież.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA



LUDZIE I WYDARZENIA

Niewielu czołowych polity 
ków amerykańskich ma 
za sobą tak długą i owoc­

ną karierię, jak Aldrich Nelson 
Rockefeller, były gubernator 
stanu Nowy Jork. Ten znany 
działacz Partii Republikańskiej, 
wielokrotny kandydat na pre­
zydenta, uchodzić może za 
weterana życia politycznego 
USA; od 35 lat sprawuje wy­
sokie funkcje państwowe, za­
równo w dziedzinie stosunków 
wewnętrznych jak i zagranicz­
nych. Jego nominacja na stano 
wisko wiceprezydenta Stanćw 
Zjednoczonych nie jest więc 
zaskoczeniem dla obserwato­
rów wydarzeń w USA, aczkol­
wiek do wtorku, 20 sierpnia, 
nie była ona jednoznacznie 
przesądzona.

Nowy wiceprezydent powo­
łany został z pomocą tej samej 
procedury (przewidzianej po­
prawką konstytucyjną z roku 
1067), którą — pierwszy raz w 
historii USA — zastosowano 
w ubiegłym roku, dla wyzna­
czenia na to stanowisko Geral- 
da Forda. Oznacza to, iż ta 
nominacja zyskać musi apro­
batę Izby Reprezentantów i 
Senatu. Wszakże Rockefeller 
— przywódca liberalnego s^rzy 
dła demokratów, polityk po- 
wszechnie szanowany i łubia­
ny — ma z całą pewnością 
wszelkie szanse, aby zdobyć 
większość głosów w Kongresie 
nie tylko przedstawicieli włas­
nej partii, ale i demokratów.

Kim jest nowo mianowany 
wiceprezydent USA? Najśwież 
sze amerykańskie „Kto jest 
kto”, (wydawnictwo specjali­
zujące się w biografiach wy­
bitnych osób), podaje następu­
jące fakty z jego życia. Uro­
dzony 8 czerwca 1908 roku w 
stanie Massachusetts, jest 
Rockefeller absolwentem uni­
wersytetu w Dartmouth. Służ­
bę w Departamencie Stanu roz 
poczyna w 1940 r. na stano­
wisku koordynatora do spraw 
międzyamerykańskich. Następ­
nie (rok 1944) obejmuje urząd

kolei cząłpodsekretarza stanu, z 
pełni funkcję prezesa Biura 
Międzynarodowego Rozwoju 
Gospodarczego, by w 1950 ro­
ku ponownie objąć urząd pod­
sekretarza stanu. Przez ostatnie 
piętnaście lat (do grudnia 
1973) sprawuje funkcję guber­
natora stanu Nowy Jork. Jest 
autorem trzech książek dotyczą 
cyeh federalizmu, polityki mię 
dzynarodowej i środowiska na 
turalnego człowieka. Dwukrot­
nie żonaty, ojciec siedmiorga

ROCKEFELLER
dzieci. Dodajmy od siebie, iż 
pochodzi z rodziny, której 
gigantyczną fortunę najlepiej 
od-daje fakt posiadania przez 
nią największego w Ameryce 
centrum, skupiającego banki, 
agencje reklamo-we, rozgłośnie 
radiowe i telewizyjne, usytuo­
wanego w sercu Nowego Jorku.

Ustępując ze stanowiska gu­
bernatora, Rockefeller nie wy­
cofał się bynajmniej z życia 
politycznego. Przeciwnie, rozpo 

intensywną kampanię, w 
celu wzmocnienia Partii Repu­
blikańskiej, której autorytet 
nadwerężyła mocno afera Wa- 
tergate. Sam, nie mając zresz­
tą nic wspólnego z tą sprawą, 
należał do nielicznych polity­
ków swojej partii, którzy nie 
występowali przeciwko osobie 
byłego prezydenta, mając na 
wzgl ędzie i nter es y wy borc ze 
republikanów.

Uchodząc w szeregach Partii 
Republikańskiej za polityka 
liberalnego, Rockefeller w wie 
lu kwestiach natury wewnętrz 
nej pozostaje konserwatystą. 
Charakteryzując jego poglądy 
tygodnik „Time” pisze m.i.n„ 
iż je®t on zwolennikiem suro­
wego prawodawstwa, zwłaszcza 
w dziedzinie zwalczania narko 
tyków. Faworyzując koncepcje 
dwupartyjnego podejścia do 
kluczowych problemów USA. 
Rockefeller daje temu wyraz 
kierując powołaną przez siebie 
komisją oceniającą perspekty­
wy dalszego rozwoju kraju, 
składającą się z republikanów 
i demokratów. Uważany jest 
także za zwolennika obcięcia 
Wydatków budżetowych rządu. 
Sam chętnie potwierdza tę opi 
nię, opowiadając anegdotę o 
swoim dziadku, jednym z naj­
bogatszych ludzi Ameryki, któ­
rego zastał kiedyś ktoś na klęcz 
kach, poszukującego upuszczo­
nych dziesięciu centów...

Godzi się też przypomnieć, 
iż nowy wiceprezydent jest zwc 
lennikiem utrzymania odprę­
żeniowego kursu w stosunkach 
z państwami socjalistycznym! 
Znaczny wpływ na skrystalizo 
wanie się jego poglądów w tej 
sprawie wywarł obecny sekre­
ta-rz stanu Henry Kissinger. 
ongiś jeden z najbliższych 
współpr ac owmików Rock e-f el - 
lera.

Nominacja na "wiceprezyden­
ta wieńczy niejako karierę po­
lityczną Rockefellera. Nie wy­
da je się bowiem możliwe, aby 
w roku 1976, mając 68 lat. 
mógł ubiegać się raz jeszcze o 
objęcie najwyższego urzędu. 
Umacnia zarazem pozycję For­
da jako prezydenta i zwiększa 
prawdopodobieństwo jego po­
nownego kandydowania na to 
stanowisko.

J. W.

Następny odcirek powie 
ści „Miasto Króla” ukaże się 
jutro.

Przepraszamy.

Lech - ROW 2:0 (1:0)

Udana inauguracja 
sezonu I-ligowego w Poznaniu

W pierwszym spotkaniu nowego sezonu I ligi, rozegranym wczo-

Wi-

raj w Poznaniu, Lech pokonał na dębieekim stadionie ROW 
Rybnik 3:0 (1:0). Bramki zdobyli: Milewski w 45 min. i Jakóbczak 
w 59 min. (z karnego). Sędziował p. Sródecki z Wrocławia. W:
dzów 20.000.

Zespoły grały w składzie: LECH 
— Karweckl — Barczak, Płotka, 
Stępczak, Grala — Manioki, Ja­
kóbczak, Napierała — Milewski, 
Szpakowski, Olszyna (Tomko- 
wiak); ROW: Szyguła — Sobczyń- 
skl, Gola, Herman, Kąsek — Gach 
(Manek), Zdebel, Lorens — Grzmil, 
Błachut, Frydecki (Zasińskl).

Ostatni mecz o mistrzowskie 
punkty, wówczas jeszcze w II li­
dze, piłkarze Lecha rozegrali na 
własnym boisku jesienią 1971 ro­
ku. Wygrali wówczas z ĄKS Niw 
ka 4:0. Również powrót na dubie­
cki stadion był ze wszech miar 
udany. Po dobrym meczu, w któ­
rym ton grze nadawali kolejarze, 
zwyciężyli ROW Rybnik 2:0. Tym 
samym zrewanżowali się rybnicza 
nom za porażkę poniesioną przed 
dwoma tygodniami na Golęcinie 
0:1.

Gospodarze grali przez więk­
szość wczorajszego meczu popraw 
nie taktycznie i nie pozwalając 
gościom rozwinąć akcji zaczep­
nych już na ich połowie. Zgodnie 
z oczekiwaniami, od pierwszych 
minut Lech szturmował bramkę 
Szyguły. Kilkakrotnie Jakóbczak 
oraz Olszyna byli bliscy zdobycia 
prowadzenia. Po 20 minutach 
ROW przejął Inicjatywę. Końców 
ka pierwszej połowy i druga 
część znów zdecydowanie należa­
ła do Lecha. Lepiej technicznie 
wyszkoleni goście powstrzymywa 
li szybkie ataki poznaniaków' fau 
lami. Bardzo dobrze prowadzący 
spotkanie p. Sródecki potrafił je­
dnak utrzymać ich w ryzach, ka- 
rząc żółtymi kartkami Zdebla i 
Frydeckiego (w ten sposób uka­
rano też i Płotkę).

Mimo zdecydowanej przewagi 
Lecha bramka dla gospodarzy pa 
dła dopiero w 45 minucie. Zdobył 
ją świetnym strzałem z woleja, po 
rzucie rożnym egzekwowanym 
przez Napierałę — Milewski. Ten 
właśnie zawodnik wraz ze Szpa- 
kowskim rozegrali w drugiej po­
łowie spotkania bardzo dobrą par 
tlę, siejąc szybkimi atakami za­
mieszanie w obronie ROW-r. Dru 
gą bramkę z karnego za faul na 
Napierale uzyskał Jakóbczak. Poz 
nański kadrowicz poczynał sobie 
znacznie lepiej niż w poprzednich 
meczach. Szkoda jednak, że nie 
zawsze grał zespołowo. Jego strza 
ły z wolnego były wysokiej klasy.

Stal — Arka * 2:1
Zagłębię — Pogoń 0:l
Polonia — Gwardia 1:0
Legia — Szombierki 3:1
LKS — Roch 1:2
Górnik — GKS Tychy 4:1
Wisła — Śląsk 3:0

TABELA

1. Ruch 4:0 6—1
2. Stal 4:0 4—2
S. Pogoń 4:9 2—0
4. Górnik 3:1 6—3
5. Wisła 3:1 3-0
9. Lech 3:1 3—1
7. Legia 2:2 3—2
8. Arka 2:2 2—2

Gwardia 2:2 2—2
10. Polonia 2:2 1—4
11. Szombierki 1:3 3—5
12. ROW 1:3 0—2
13. GKS Tychy 1:3 2—5
14. ŁKS 0:4 1—3

Zagłębie 0:4 1—3
18. Śląsk 0:4 1—5

Mistrzostwa 
kolarzy-turystów

Dzisiaj, 23 bm. w Mosinie koło 
Poznania rozpoczynają się 3-d-nio 

i we mistrzostwa Polski kolarzy 
l turystów. W piątek odbędzie się 
I konkurs wiedzy o turystyce ko­

larskiej, w sobotę kolarze wyru­
szą do wyścigu na torze prze­
szkód, w niedzielę zaś rozegra­
ny zostanie rajd kolarski na dys 
tansie 50 kilometrów. Do zawo­
dów zgłosili się zawodnicy z: 
Gdańska. Koszalina, Łodzi. Olsz­
tyna, Opola, Warszawy i Pozna­
nia: ci ostatni występują w ro­
li faworytów i obrońców ubiegło­
rocznego tytułu mistrza Polski.

(ask)

Udane występy Startu 
na torach NRD

sobą drużyna żużlowa n Kgo— 
zespołem Dynamo Stralsund w NTtn. 
szkoleniowe pozwalają na poznanie od­
jazdy, sprzętu.

Kilka już lat współpracują ze 
wego Startu Gniezno z 
Wspólne starty i zajęcia 
miennych torów, techniki

Ostatnio zesnół Startu przeby­
wał w NRD. Żużlowcy gnieźnień­
scy wygrali jeden z indywidual­
nych turniejów rozegranych w 
Rośtocku i Stra 1 sondzie. Starto­
wali w nich jeźdźcy trzech pierw 
szoligowych drużyn.

W pierwszym z turniejów try­
umfował Eugeniusz Błaszak ze 
Startu. wygrywając wszystkie 
biegi i gromadząc 15 punktów 
przed E Meelem z Guestrow i 

. Władysławem Kaezmarskiem ze 
! Startu, którzy uzyskali po 13 
j punktów. Pozostali żużlowcy Star 
i tu spisali sie nieźle. Wojciech 
| Puk i Marek Możdżeń zgroma­

dzili po 8 punktów’, Józef Witków

Kolarski wyścig
szlakiem

walki i męczeństwa
Choć wyścig kolarski „Szlakiem 

walki i męczeństwa ludu poznan 
skiego” ma już swoją tradycję, 
tegoroczna impreza, która odbę­
dzie się pomiędzy 30 sierpnia a 
1 września na Ziemi Sremskiej, r« 
zegrana zostanie po raz pierwszy 
przez kolarzy juniorów.

Obecnie zgłosiło się do wyścigu 
21 czołowych klubów z całego kra 
ju oraz dwie drużyny Węgier i 
Czechosłowacji, Można bez prze 
sady powiedzieć, że tegoroczny 
VIII z kolei wyścig będzie prze­
glądem szerokiego zaplecza kolar 
stwa, na który stawi się cała czo­
łówka naszego kraju, a doskona­
le spisujący się juniorzy okręgu 
poznańskiego będą mieli sporo kio 
potów, by potwierdzić swą reno­
mę.

podczas wyścigu rozegrane zo­
staną cztery etapy: I — jazdy in­
dywidualnej na czas na dystan­
sie 14 kilometrów wokół Błaże­
jewka i Jeziora Bnińskiego, II — 
również pierwszego dnia wyścigu 
etap zespołowej jazdy na dystan­
sie 100 kilometrów z Błażejewka 
przez Chociczę, Książ, Śrem do 
Błażejewka, III etap długości 115 
kilometrów na trasie z Błażejewka 
do Śremu z lotnymi premiami w 
Manieczkach, Śremie i Zaniemyślu 
oraz IV etap, który stanowić bę­
dzie kryterium uliczne długości 50 
kilometrów, rozegrany zostanie na 
osiedlu Jeziorany w Śremie.

W wyścigu wezmą udział junio 
rzy do 18 lat, a klasyfikacja pro 
wadzona będzie indywidualnie, dru 
żynowo i na najaktywniejszego ko­
larza. Uczestnicy wyścigu, 1 wrze 
śnia, w 35 rocznicę wybuchu II 
wojny światowej złożą wieńce i 
kwiaty w miejscach pamięci na­
rodowej. (ask) 

ski 7. Marian Pilarczyk 4 i Ge­
rard Sikora 4

Drugi z turniejów’, rozegrany 
na rozmokłym i ciężkim torze w 
Stralsundzie przyniósł zwycię­
stwo Ernstowi, który wyprzedził 
swego klubowego kolegę Muscn- 
kego (obal ze Stralsundu) i nai- 
lenszego z Polaków Eugeniusza 
P>łaszaka. Znajomość toru okaza 
ła sie dla żużlowców NRD bardzo 
przydatna, a warunki jazdy nie 
pozwalały na szybką i zdecydo­
wana walkę.

Po obydwu turniejach trener 
Startu Czesław Odrzywolski po­
został na tydzień w NRD. gdzie 
zajał się praca szkoleniową z 
żużlowcami Dynama, (ask)

ZAPOWIADA
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SOBOTA 24 VIII
4 8.45 — „Program I proponuje”;
1 9 — „Poranek Telewizji Naj­
młodszych”; 10 — „Prawo i pięść” 
polski film fab.; 12.20 — „U pro­
gu domu O” — film prod pol­
skiej (kolor). „Ziemia na równi­
ku” — film dok. TV czechosłowac 
kiej (kolor): 13.15 — Reportaż z 
Moskiewskiej Szkoły Choreogra­
ficznej; 13.35 — ..Rok ostatni” — 
film dok Andrzeja Chiczowskie- 
go; 14.25 — ..Czerwone żagle”: 15 
— „Folder trasy Łazienkowskiej” 
— magazyn filmowy: 15.40 — Z 
Cyklu: „Szare na złote” — „Mam 
pomysł”: 16.10 — „Z najlepszymi 
życzeniami dla Huty «Baildon»”. 
Scenariusz i reżyseria — Jerzy Mi- 
chotek (kolor): 17.40 — „Pegaz”; 
18.25 — Z serii: ..Janosik” — film 
TVP pt. „Tańcowali zbójnicy” (ko 
lor): 20.20 — XIV Międzynarodowy 
Festiwal Piosenki Sopot 74 — 
„Dzień Po’ski” (kolor): 22.40 — 
"Wiadomości sportowe: 23 — Z se­
rii: „Al Capone i inni” — film 
prod. USA pt. „Miasto bez na­
zwy”.

NIEDZIELA 25 VIII

7.10 — „TV Technikum Rolni­
cze”; 8 — „Przypominamy, ra 

dzimy...”; 8.10 — „Nowoczesność 
w domu i zagrodzie”; 8.35 — „Bieg 
po zdrowie”: 8.55 — „Pożegnanie 
z Petersburgiem’ — radź, film 
fab. (kolor); 10.30 — „Ex libris”; 
10.40 — „Koncert Niedzielny” — 
gra Orkiestra PR i TV w Łodzi 
pod dyr. Henryka Debicha z udzią 
łem solistów i baletu (kolor): 11.15 
— Klub Sześciu Kontynentów 
„Amazonka” (kolor): 12.10 —„Pro­
gram wiejski”: 12.35 — Festiwal 
Zespołów Polonijnych; 13.05 — 
„Nie tylko dla pań”: 13.35 — ..Kras 
noludków tańcowanie” — ren. ze 
spektaklu baletowego „Królewna 
Śnieżka” (kolor): 14.05 — „Radar”; 
14.20 — Studio Muzyki Rozrywko­
wej! 14.50 — Losowanie Toto Lot­
ka: 15.05 — Z cyklu: „Przyroda 
polska” — „Zawadzik leśniczek” 
(kolor): 15.20 — „My 74” — roz­
grywki finałowe — wałcza Byd­
goszcz. Gdańsk i Olsztyn; 16.20 — 
„Wszystko za wszystko” — Krzysz 
tof Baranowski (kolor): 17.15 — 
Estrada Poetycka — recytuje Da­
niel Olbrychski: 17.25 — „Parys­
ka taksówka” ode. V franc. fil­
mu ser. (kolor): 18.20 — Sprawo­
zdawczy magazyn sportowy: 20.20 
— XIV Międzynarodowy Festiwal 
Piosenki Sopot 74. Koncert lau­
reatów i koncert galowy (kolor); 
22.35 — Informacyjny magazyn 
sportowy.

9 13.45 — „Gospodarność i ja” — 
■ — program publ ; 14.00 —

Fragmenty sławnych baletów: Ba 
łet Kubański. New York City Bal 
let. Balet Australijski (kolor): 
14.25 — „Militaria, obronność, no­
woczesność” 15 — ..Motywy” — 
magazyn krajów socjalistycznych 
(kolor); 15.30 — „Serenada Bosma 
na”. Reżyseria — Ryszard Rar- 
Zawada: 16 — „Żywoty pań sław 
nych”. Reżyseria — Henryk Dry 
galski: 17 05 — „Świat, obyczaje, 
półltyka”; 17.35 — „Złota nuta” — 
nrogram rozrywkowy TV NRD: 
20 20 — „Chudy i Inni” — polski 
film fab.: 22.05 — Sam na sam z 
T omnickim”.

PONIEDZIAŁEK 26 VIII

1 16.40 — „Echo stadionu”: 17.05
— „Teleferie”; 18.15 — Pieśni 

Stanisława Wiechowieza śpiewa 
Chór Międzywydziałowy PWSM 
pod dyr. Stanisława Kulczyńskie­
go: is.*5 — „Teleskop”: 19.05 — 
„Pejzaż Północny” — etiuda poe­

tycka (kol.): 29.20 — Teatr TV: 
Erskino Caldwell — „Lipcowe Ta­
rapaty”. Reżyseria — Daniel Bar- 
giełowski; 21.40 — „Krakowskim 
targiem” — program nubl.; 22 10 
— Gra „Grupa Gramino” — reci­
tal zespołu bluesowego.

O 17.55 — „Program II proponu­
je”; 1,3.05 — „Lato w starym 

kraju” — reportaż filmowy; 18.25 
— „Sport u sąsiadów”: 20.20 — 
Z serii: „W kraju kultur i oby- 
ezajów” — ode, pt. „Islam a Eu­
ropa” —. włoski film dok. (kol.); 
21.35 — Zapraszamy na koncert w 
wykonaniu Zespołu Kameralistów 
Filharmonii Narodowej pod dyr. 
Karola Teutscha z udziałem Ste­
fana Kamasy — altówka.! Kon­
stantego Andrzeja Kulki — skrzyp 
ce; 22 — „24 godziny” (knl.J: 22.10 
■------ Film tv z se^i: „Kolumbo­
wie” ode. IV pt. „Oto dziś”

WTOREK 27 VIII

19 — „Poranek Telewizji Naj- 
1 młodszych”; 10 05 i 70.20 — Z 
serii: „Siedem romansów Donii 
Juanity” — ode. I filmu prod. 
NRD dozw. od 16 1.; 11 — Z se­
rii: „Paryska taksówka” ode. V 
filmu nrod. franc. (kol.): 16.40 — 
„Warszawskie tango” — insceni­
zowany program folklorystyczny: 
17.10 — „Spacerkiem po kinach”; 
17.40 — Dla młodzieży — ,,Sposób 
na lato”; 18.10 — „U nrogu nowe- 
go roku szkolnego”; 18.30 — „Bę­
dą tańczyły topole i wierzby” 
Scenariusz i realizacja — Tadeusz 
Kraśko (kol): 19.10 — „Przvnomi 
namy. radzimy...”; 21.15 — Wiado­
mości sportowe; 21.25 — "Wrocław­
skie spotkania z piosenka — 
„Christ Doerk” — recital niosen- 
karski: 21.50 — „Interstudio” — 
wydanie snecialne — magazyn 
krajów socjalistycznych (kol.).

« 17.25 — Polski Film Dokumen­
talny: „Mocni ludzie” — w 

programie filmy: „Góra”. „Agro­
nom” i „Wznoszę pomnik”; 18.20 
— Teatr TV: Adam Mickiewicz — 
„Fan Tadeusz” — księga IV — 
„Dyplomatyka i łowy”. Adapta- 
eia i reżrseria — Adam Hanusz­
kiewicz: 20.70 — „Zapraszamy na 
wtorek” — Marek Grechuta: 21 — 
„Loża” — przegląd aktualności 
teatralnych; 21.45 — ..24 godziny” 
(kol.); 21.55 — Z serii „Kolumbo­
wie” _ ©de. V (ostatni) nt. 
„Śmierć no raz drugi” — film 
prod. TVP.

ŚRODA 28 VIII

j 10 i 20.20 — „Biały ptak z ezar 
nym podniebieniem” — radź, 

film fab. (kol.): 16.40 — „Błyskotli 
we Divertimento” — radź, film 
baletowy; 17 — Klub Miłośników 
Sztuki — „Zbiory z Oceanii” (kol.): 
17.35 — Losowanie Małego Lotka; 
17.45 — „144 przeboje” — program 
rozrywkowy TV Węgierskiej: 18.35 
— „Teleskop”; 18.55 — „Z 7 an­
ten” — program publ.; 21.55 — 
Wiadomości sportowe; 22.05 —
„Blachownia” — reportaż; 22.35 — 
„Spotkanie z pisarzem” — Zofia 
Posmysz
O 18.15 — Filmy Zbigniewa Bo­

chenka: „Spotkanie z Be­
skidem” i „Opowieść pasterska” 
(kol.); 18.55 — „O dniach innyeh” 
— Estrada Poetycka (wiersze Zdzi 
sława Stroińskiego): 20.20 — „In­
formator turystyczny”: 20.50 — 
..Rozkosze łamania głowy” _  te- 
leturniel: 21.20 — „24 godziny” 
(kol.l: 21.30 — „Wolny dzień i co 
dalej?” — program publ.

CZWARTEK 29 VIII

4 9‘ — „Poranek Telewizji Naj- 
• młodszych”; 10.05 i 20.20 — Z 
serii: „Al Capone i inni” — film 
fab. prod. USA. ode pt. „Wielkie 
polowanie”; 16.40 — „Parasolka” 
— nrogram TV ZSRR; 17 — „Tele­
ferie”; 13.10 — Program sporto­
wy; 18.30 — Reportaż; 19 — TEST 
— „TV Słownik F.konomicznw”; 
21.10 — Wiadomości sportowe:
21.20 — Z cyklu: „Czym żyle 
świat”: 21.50 — Recital Karela 
Getta — program TV CSRS (kol.); 
22.55 — „ITP” — magazyn.

9 17,50 — Z cyklu: „Pory ziemi 
harmonia świata” — ode. II pt.

..Nauki tajemne w dawnym Kra­
kowie”; 18 — „Balast” — polski 
film animowany (kol.): 18.10 —
„Od stępki do wodowania” — re­
portaż filmowy (kol): 18.30 — „Pa 
rada przebojów” — nrogram TV 
CSRS: 20.20 — „Kalejdoskop spor 
towy”; 20.35 — ..Dyrygent” — film 
prod. radź.; 21.05 — „Moje siedem 
cudów świata” — nrof. Anna Sa- 
durska (kol.); 21.35 — „24 godzi­
ny” (kol.).

PIĄTEK 30 VIII

I 10 i 20.20 — „Janosik” — ode.
VI (ostatni) pt. „Worek tala­

rów” — film ser. prod. TV (kol.); 
10.45 „Zielona kareta” — radź, 
film fab. (kol.); 16.40 — „Od Tar­

nowa do Krakowa” — program 
folklorystyczny (kol.); 17.05 —
„Wychowanie fizyczne — recepta 
na zdrowie”; 17.30 — ..Studio Wa­
kacyjne Telewizji Młodych”; 18.05 
— „Teleskop”: 18.25 — „Najlepsze 
z najlepszj’Ch” — program nop.- 
naukowy: 19.10 — „Przypomina­
my, radzimy....”; 21.05 — „Pano­
rama” (kol.): 21.45 — Wiidomości 
sportowe: 21.50 — Teatr TV: Ta­
deusz Gajcy — „Homer i I Orchi­
dea”. Reżyseria — Mieczysław 
Górkiewicz.
O 17 10 — „Ludzie i sprawy” — 

program publ.: 17.40 — „Mał­
żeństwa z rozsądku” — cz. V 
(ostatni) czechosł. filmu ser.: 20.20 
— „Przez muzyczne XXX-iecie” — 
WiWd Szalonek: 21.05 — TEST — 
„TV Słownik Ekonomiczny”; 2L20 
— „24 godziny” (kol.). 21.30 — Ple 
czone gołąbki” — polski film fab.

SOBOTA 31 VIII

1 9 — „Poranek Telewizji Naj- 
J młodszych”; 10.05 i 20.20 — 
„Westerplatte” — polski film fab.; 
15.45 — „Program I proponuje”; 
16 — Telereklama — „Dziś coś z 
ryb’’; 16.10 — Występ Ministra 
Oświaty i Wychowania z okazji 
inauguracji TV Roku Szkolnego: 
1R.40 — „Przepłynąłem Kanał Ta 
Manche” — film dok. nrod. CSRS: 
17 35 — „Szare na złote” — ..Mam 
pomysł”: 18 — „Artyści, których 
nndriwiamv — Fugenia Umińska”: 
18.35 — „Pegaz” (kol.l: 22.10 —
„Nie odjeżdżał ode mnie”. Scena­
riusz — Krystyna, t Michał Bogu­
sławscy: 23 — Wiadomości snorto- 
we: 23.15 — „One i oni” — jugosł. 
n”ęg-am rozr^w.

O 16.50 — „Ludzie nauki” _  doe, 
dr Zbigniew Rychlicki: 17.20 

— „Komu serce dać” — wysten 
zesnołów i solistów wojskowych 
(kol.); 18.05 — „Słowa za słowa” — 
syly^tka tłumacza — nub kult.; 
18.40 — Mała encyklopedia zwie­
rząt — ode. nt. „Jaszczurki” — 
franc. film ser. (kol).- 20.20 — „Ki 
goletto” — filmowa adaptacja oo; 
ry Cluseone Verdiego Adapt. i 
reż. — Wolfgang Negri (kol.): 22.20 
— „24 godziny” (kol): ?’-30 — 
„Szalony traper” — film ang. 
(kol.).

NIEDZIELA 1 IX

| 7.30 — ,,TV Kurs Rolniczy”;
8 05 — „Przypominamy, ra- 

dzimy-.”; 8.15 — „Nowoczesność 

w domu i zagrodzie”; 8.40 — „Bieg 
po zdrowie”; 9 — „Teleranek”; 
10.10 — „Ex libris”; 10.20 — Z Cy­
klu: „Drogi zwycięstwa” — pole­
ski film dok. ot. „Spojrzenie na 
wrzesień”. Reżyseria — Madej 
Sieński: 12.20 — „Ponownie z Ko­
nopnicy” — program wiejski: 12.35 
— „Nie tylko <Ua pań”; 12.55 — 
Dla dzieci — „Dla ciebie mamo” 
(kol.l: 13.55 — Mistrzostwa Europy 
w piłce nożnej Finlandia — Pol­
ska. W nrzerwie około godz j4.45 
Losowanie Toto-Iptka”: 15.45 — 
„Chopin na Majorce” — film 
prod. szwajc. (kolor): 16.45 — „Re­
fleksje obywatelskie”; 16.55 — „Go 
dżina 11.’5” — opowieść o Zamku 
Królewskim w Warszawie, film 
polski (kol.); 17.25 — ..My 74” — 
teleturniej II cz. finałowych roz­
grywek — wałcza Bydgoszcz. 
Gdańsk. Olsztyn i Poznań: 18.95 — 
Z cvklu: „Piosenki XXX-lecia” _ 
„Koncert galowy”. P.eżyseria — 
Jerzy Wożniak: 19.05 — Estrada 
Poetycka — ..Ziemia ojczysta”. 
Wiersze Ignacego Krasickiego, 
Antoniego Słonimskiego i Wisła­
wy Szymborskiej; 20.20 — z serii: 
..Paryska taksówka” — ode. VI 
fdmu nrod. franc. fkol.); 21.10 — 
..Kamera i karabin” — film dok. 
Scenariusz Maja i Ryszard Wó.ici- 
kcwie: 21.45 _ ..W zachwyceniu 
sniewa” — wvstep nolskmh jesno 
łów estradowych. Reżyseria _  Ry 
szarej.Kubiak (kol); 22.35 — infor 
wiaeyjny magazyn sprawozdaw­
czy.

2 14 — Z cvklu: „Gospodarność
J ja’ — „Nowości” — program 

nubl.: 14.15 — „Spotkanie pod Ta 
tranu ’ _ czechosł. program fol­
klorystyczny (kol.): 14.40 — „Dzień 
otwartych '
wojskowy 
v.’"dzów

koszar” — nrogram 
15.10 — Dla młodych 

,,„Ekran nrzvjaźni”; 
..Szkice w>e1komieiskie” 
\ -Wip^2 * * * 6r z Mozar

2 16 — Spotkanie z reporterem
Jerzym Pyrkoszem; 16.30 —

^Spotkanie na Morawach” — film 
TV CSRS (kolor): 16.55 - „Wiem 
wszystko” — teleturniej: 17.25 — 
„Spotkanie z "Warszawa” 17.55 — 
Mała encyklopedia zwierząt —
ode. X ot. „Impala i inne antylo­
py” — franc film dok 'kolor):
18.30 — Sergiusz Prokofiew — 
V Symfonia w wykonaniu Pań­
stwowej Orkiestry Symfonicznej 
Wszechzwiazknwego Radia i Te­
lewizji ZSRR: 20.20 — „CO Się 
zdarzyło z profesorem” — weg. 
fjlm fab. (16 L): 21.55 — ..24 go­
dziny” (kolor): 22.05 — „Spotka­
nie z STS-em”.

_ m 1 Vtvaidim” w wvkonąn<u 
Z.snnłu Kameralistów Filharmo- 

,Świat” — 
17 35 —

rid Narodowej: 17.05 —
Obyczaje Polityka”:
„Sindbad” — węg. film fab.; 20 20

Kabaret Kazimierzą Krukow­
skiego — „To było tak”. Reżyse­
ria — Kazimierz Krukowski: 21.30 
— „Pani Warszawa” — 2 nowelki 
I.ebiedowa korespondenta TV Ra­
dzieckiej.

CCDZfEb”łiE w programie 1 
1 2: Dobranoc — 19.20; Dziennik 
lut mon-.tpr — T».3O. (b)Str. 4 - GŁOS - 23 VIII 1974



UWAGA MĘŻCZYŹNI! UWAGA KOBIETY!
Przedsiębiorstwo

Transportu Samochodowego Łączności nr 9 
w Poznaniu, ul. Winklera 1, telefon 602-21

PRZYJMIE KANDYDATÓW
DLA WYUCZENIA

ZAWODU KIEROWCY
Warunkiem przyjęcia na kurs, który roz- 
poczme się z dniem 1 września br. jest:

ukończone 18 lat, ukończona szkoła 
podstawowa, uregulowany stosunek 
do służby wojskowej, dobry stan 
zdrowia oraz niekaralność kandy­data.

• Kandydaci winni składać zgłoszenia 
na piśmie pod adresem Przedsię­
biorstwa.

• Po ukończonym kursie i zdanym 
egzaminie Przedsiębiorstwo zapew­
nia pracę kierowcy z wynagrodze­
niem wynikającym z Układu Zbio­
rowego w TSŁ.

• Kurs jest bezpłatny, w zamian zobo­
wiązania o podjęciu pracy w PTSŁ-9 
przez okres co najmniej dwóch lat.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo 
wyboru kandydatów.

Szczegółowych informacji udziela Samo­
dzielna Sekcja dla Spraw Pracowniczych, 
Poznań, ul. Winklera 1, pokój 20.

4917-K1

24 SIERPNI A-WOLNA SOBOTA
Wszelkie zakupy prosimy dokonać do piątku

W piętek 23 sierpnia przedłużony będzie czas otwarcia 
sklepów spożywczych i przemysłowych o 2 godziny.
W sobotę 24 sierpnia czynne będą tylko dyżurne sklepy 
sprzedające mleko od godz. 7.00 do godz. 9.00.
W niedzielę 25 sierpnia czynne będą tylko dyżurne sklepy 
sprzedające mleko od godz. 7.00 do godz. 9.00.

5659-K1

Fabryka Kosmetyków „Pollena - Lechia’ w

Pracownicy poszukiwani

związku z uruchomieniem nowego wydziału 
produkcyjnego — zatrudni zaraz z terenu m. 
Poznania i powiatu poznańskiego, następują­
cych pracowników:

— ślusarzy,
— palaczy,
— nawijacza do warsztatu elektrycznego,
— robotników niewykwalifikowanych do 

prac produkcyjnych — mężczyzn i ko­
biety, na stałe lub okresowo.

Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbioro­
wym dla Pracowników Przemysłu Chemiczne­
go.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział Spraw Pracowniczych — Poznań, ulica

UPRZEJMIE ZAWIADAMIAMY 
P.T. KLIENTÓW, 

że w dniu 24 bm.
BIURO OGŁOSZEŃ 
GZYNNE BĘDZIE 
jak w każdą sobotę 
w godz. 8.15 — 12.00.

90-B

TECHNIKUM BUDOWLANE
w Poznaniu, ul. Kaszyńska 48

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW
do klas pierwszych 

Zasadniczej Szkoły Budowlanej

na następujące specjalności:

— montera
wewnętrznych instalacji budowlanych 

— murarza 
— malarza
— stolarza meblowego.

Nauka w szkole trwa 2 lata (z wyjątkiem 
specjalności stolarza 3 lata) i stanowi pod­
budowę do trzyletniego Technikum Bu­
dowlanego i Meblarskiego.

Kandydaci wykazujący dobre postępy w 
nauce otrzymują stypendium od 144,— zł. 
do 519,— zł miesięcznie, a zamiejscowym 
zabezpiecza się miejsce w internacie, czy 
na stancji.

Przewiduje się przyjmowanie dziewcząt 
na następujące specjalności:

— malarza
— stolarza meblowego
— montera

DYREKCJA
Zasadniczej Szkoły Budowlanej 

i Technikum Budowlanego
5000-K1

Wojewódzki Zakład Transportu Mleczarskiego 
w Poznaniu, ul. Kolejowa 57 — zatrudni: 

— kierownika magazynu, 
— kierowcę wózka widłowego.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 

Dział Spraw Pracowniczych WZTM w Pozna-

Chlebowa 4/8.

9 Sprzedaż

5515-K1

® Lokale

Sprzedam tanio dom 7-iz- 
bowy, budynek gospodar 
czy i 0,25 ha ogrodu w 
Orzechowie powiat Wrześ 
nia. Wiadomość St. An­
drzejewski, ul. Idzikow­
skiego 7 , 87-100 Toruń.

805p

niu, ul. Kolejowa 57, tel. 620-61. 5545-K1
Powiatowy Zarząd Dróg i Ulic w Poznaniu 
z siedzibą w Puszczykowie, ul. Dworcowa nr 41 
(stacja kolejowa Puszczykówko) — zatrudni 
zaraz-

— kierownika obwodu,
•— majstrów — z wykształceniem wyższym 

lub średnim drogowym, z uprawnienia­
mi budowlanymi.

Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy 
W budownictwie.

Warunki pracy do omówienia na miejscu.
2013-K2

Poziomki bezpędowe sil­
ne sadzonki, flance 1 zł 
polecam, wysyłam za za­
liczeniem Krzysztof Brze 
ziński, 60-340 Poznań Osie 
dle Plewiska Łąkowa pod 
lasem Ogrodnictwo.

37774g

IB Samochody
Sprzedam Syrenę 103 po 
remoncie. Poznań. Swier 
cżewskiego 132D m. 15.

38228g

Nysę - 
dukcji 
Zielona

521 T rok pro-
1971 — sprzedam.

Góra,
10, tel. 59-33.

Krakusa 
2080-K2

Młode bezdzietne małżeń­
stwo po studiach, człon­
kowie spółdzielni miesz­
kaniowej poszukuje po­
koju, kawalerki telefon 
33-14-27 po 17, lub Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 36140g.

O Nieruchomości
Kupię 0,5—1 ha, z pra­
wem zabudowy, w promie 
niu 15 km od Swarzędza. 
Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 36239g.
Kupię domek jednoro­
dzinny. piętrowy, na te­
renie Poznania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36207g.

Bydgoszcz centrum — 
dom po remoncie z mie­
szkaniem 2-pokojowym, 
kuchnią, łazienką, balko­
nem, ogrodem, lokalem 
handlowym, warsztatem, 
sprzedam lub zamienię w 
Poznaniu, na mieszkanie 
kwaterunkowe lub włas­
nościowe w rozliczeniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Bydgoszcz 85-046, Pomor­
ska 1 dla ..264”. 1949-K’

Kawaler lat 26, wysoki 
szatyn, pracownik budów 
lany z braku znajomości 
zapozna miłą, zgodnego 
usposobienia pannę, chęt 
nie ciemnowłosą pozna- 
niankę. Majątku i wyż­
szego wykształcenia nie 
posiadam. Cel matrymo­
nialny. Ofertj’ „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38032g.
Kawaler 27-letni technik, 
175 cm wzrostu, z miesz­
kaniem, pozna uczciwą, 
miłą pania do lat 24. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 35S87g.

Panna lat 22, średniego 
wzrostu, niebrzydka, ż za 
wodem — pozna kawale­
ra do lat 30. Cel matrymo 
nialny. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36282g

Panna lat 27 pozna kawa 
lera lub wdowca do lat 
32, wysokiego wzrostu. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 36751g.

Przetargi

Dnia 21 sierpnia 1974 r. zmarł

adwokat
ALOJZY KĘDZIORA

radca prawny
Spółdzielni Rzemieślniczej Usług Remon­

towo - Budowlanych w Poznaniu, 
ul. Mickiewicza 27

Zmarł człowiek nadzwyczaj prawy i ko­
leżeński, wzorowy i sumienny o wysokiej 
wiedzy zawodowej, który do ostatniej 
chwili pracował.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 

żalu i współczucia składają
Zarząd, Rada, Pracownicy 

i Członkowie.
5736-K1 

inwHniaRBHHgraBwirasRiKiaa^^

Dnia 21 sierpnia 1974 r. zmarł nagle 
nasz pracownik

STANISŁAW ROSZYK

Dnia 20 sierpnia 1974 roku zrrtarł nagle 
przeżywszy 57 lat długoletni, wzorowy , 
pracownik WSS — Społem Oddz. w Ple­
szewie

EWALD SROCZYŃSKI
Kierownik W.W.G. i Rozlewni Piwa w 
Pleszewie. Odznaczony Srebrnym Krzy­
żem yirtuti Militari, Krzy" m Walecznych, 
Krzyżem Partyzanckim, Medalem Zasłu­

żony na Polu Chwały. Medalem 
Zwycięstwa i Wolności.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 sierpnia 
o godzinie 16 z Kostnicy Szpitalnej w 
Pleszewie.

Dyrekcja oraz Współpracownicy
38543g

A Dnia 21 sierpnia odszedł od nas nie- 
’ spodziewanie namaszczony Olejami 
św. mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

ANDRZEJ SOBCZYŃSKI

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” 61-701 Poz­
nań Libelta 29. poleca 
swoje usługi w kójarze-
niu małżeństw, 
godz. 15—19.

Czvnne 
31780g

Wdowa lat 26, córka 3- 
letnia. ekonomista bez na 
logów własny dom. po­
wiatowe miasto, oszczęd­
ności. pozna pana w celu 
matrymonialnym do lat 
46. wzrost powyżej 170 cm, 
z wykształceniem śred­
nim lub wyższym, uczci­
wego. bez nałogów. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 35997g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 21 sierpnia 1974 r. zmarła nagle prze­
żywszy lat 73, nigdy niezapomniana, pełna 
poświęceń mama, teściowa, babcia i pra­
babcia

JADWIGA OSTROWSKA
z domu Myszka

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. 
o godz. 10 w Objezierzu.

W smutku pogrążona 
rodzina

Wargowo, pow. Oborniki Wlkp. 38695g

W dniu 19 sierpnia 1974 r. zmarł wie­
loletni członek Cechu

CZESŁAW BIEGAŁA
mistrz galwanizatorski

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 8. 1974 r. J 
o godz. 10 na cmentarzu na Junikowie. $

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
oraz pracownicy

Wojew. Przedsiębiorstwa Handlu Meblami 
w Poznaniu.

5735-K1 I

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie w głębokim 
żalu zawiadamia

Poznań, Witkowm.
rodzina

38652g

Pogrzeb
22 8. 1974

Wyrazy

odbył się w czwartek, dnia 
r. na Junikowie.

głębokiego współczucia Rodzi-
nie Zmarłego 

składa
Cech Rzemiosł Metalowych 

i Elektrotechnicznych w Poznaniu.
38506g

Dnia 19 sierpnia 1974 r. zmarł po krót­
kich cierpieniach przeżywszy lat 69, nasz 
kochany ojciec i dziadek

A Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ dnia 20 sierpnia 1974 r. po długotrwa­

łej chorobie zmarła w 66 roku życia, nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia

Dnia 21 sierpnia 1974 r. zmarł nagle 
* opatrzony Sakramentami św. mój naj­
droższy mąż, kochany, zawsze ofiarny 
ojciec, teść i dziadziuś

WŁADYSŁAW KUPKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
23 bm. o godz. 14 15 na Junikowie.

WANDA ANDRZEJEWSKA
z domu Kołodziejczak

STANISŁAW ROSZYK

W smutku pogrążona 
córka z dziećmi 

Poznań, Szyszkowskiego 14.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
23 bm. o godz. 13.05, na cmentarzu juni­
kowskim.

Proszę o nieskładani'' kondolencji.
38663g

Pogrążona w żałobie 
rodzina

Poznań, Osiedle Plewiska. 38651g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
24 bm. o godz. 10.15 na Junikowie.

Vr głębokim smutku pogrążona
żona z dziećmi

Poznań, ul. Kniewskiego 4 m. 4, 
dawpiej Głogowska 80 m. 14. 38654g

Centralne Laboratorium Przemysłu 
Ziemniaczanego z żalem zawiadamia, że 
dnia 18 sierpnia 1974 r. zmarł nagle nasz 
długoletni pracownik i miły kolega

j. Dnia 21 sierpnia 1974 r. zmarła opa- 
’ trzona Sakramentami św. moja naj­

droższa żona, najukochańsza mamusia, 
teściowa i babunia, przeżywszy lat 63, śp.

A Dnia 22 sierpnia 1974 r. zasnął w Bo­
gu po krótkich i ciężkich cierpieniach 

przeżywszy lat 67, najdroższy mąż, naj­
ukochańszy tatuś, dziadziuś, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

mgr inż. KRZYSZTOF NOWICKI

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
koleżanki i koledzy

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim. 

38642g

WERONIKA HOUFE
z domu Marciniak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
24 bm. o godz. 9.40 na cmentarzu na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążeni
mąż, córka, zięć i wnuczek

Poznań, Różana 12 m. 5. 38689g

KAZIMIERZ DETTLAFF
b. dyrektor Rejonów Lasów Państwowych 

Poznań — Południe.
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. 

o godz. 11.50 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
________ 38769g

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w 
Poznaniu, ul. Głogowska 131/133 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót elewacyjnych budynków 
przy ul. Słowackiego 19—21. Łączna po­
wierzchnia ścian obiektu ca 2.500 m2.

Bliższych informacji oraz kosztorysy orien­
tacyjne otrzymać można w Dziale Inwestycji 
MPK w Poznaniu, przy ul. Głogowskiej 131, 
VI oiętro, pokój 66. tel. 612-41, wewn. 65 lub 66.

Termin wykonania robót — do 
1974 r.

Do wzięcia udziału w przetargu 
przedsiębiorstwa państwowe, 
i prywatne.

dnia 30. XI.

zaprasza się 
spółdzielcze

Pisemne oferty w zalakowanych kopertach, 
należy składać w terminie 10 dni od daty ogło­
szenia przetargu pod w/w adresem.

MPK zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
lub unieważnienie przetargu bez podania przy-
czyny. 5354-K1

Poznańskie Zakłady Mechaniczne WZGS „Sa­
mopomoc Chłopska”, w Poznaniu; ul. Kolejowa 
nr 1—3, kod nr 60-715 — ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY na na- 
praw-ę dachów hal produkcyjnych i wy­
mianę świetlików w oddziale produkcyj­
nym w Poznaniu przy ul. Kolejowej 1—3. 
Termin wykonania robót: miesiąc paź­
dziernik 1974 r.

Ślepe kosztorysy są do odbioru w dziale gł. 
mechanika. pokój 13.

Do udziału w przetargu zaoraszamy przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne.

Oferty prosimy składać w terminie 10-dnio- 
wym od chwili ogłoszenia przetargu, w sekre­
tariacie zakładów, a komisyjne otwarcie ofert 
nasłani w jedenastym dniu o godz. 10.

Zastrzega sie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta i unieważnienia przetargu bez podania
przyczyny. 5360-K1

HELENA PERLIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

rodzina
38721g

Dnia 21 sierpnia 1974 r. zmarła nagle 
przeżywszy lat 82, nasza najukochańsza 
mama, teściowa, babcia i prababcia

A Dnia 21 sierpnia 1974 r. odszedł od 
’ nas na zawsze nasz najukochańszy, 
jedyny syn, brat, siostrzeniec, bratanek
i

o

kuzyn w 17 wiośnie życia
ANDRZEJ TÓRZ

uczeń LO nr X
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm.
godz. 14 w Naramowicach.
W ciężkim smutku pogrążeni

rodzice, siostra i rodzina
Os. Jagiellońskie 108 m. 6. 38658g

4- Dnia 21 sierpnia 1974 r. zmarł 
nasz kochany mąż, ojciec, teść i 

dek

TOMASZ LECIEJEWSKI
emeryt ZNTK Poznań

Pogrzeb odbędzie się dnia 24

nagle 
dzia-

bm.
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Górczyńska 7. 38684g
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Filipa

Słońce: 4.36—18.48

gj TEATRY J

W POZNANIU

Nieczynne.

K KIWA 1
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ Noteć: „Cenny
łup”

CZARNKÓW: „Siódma kula”.
GNIEZNO Lech: „Pójdziesz po 

nad sadem” i „Podróż w XXX- 
lecie”; Polonia: „Sutjeska” 

GOSTYŃ: „Układ”.
JAROCIN: „Węgorz za 3M mi­

lionów”.
KALISZ Kosmos: „Włoch szu­

ka żony”: Oaza: „Gniazdo”; Sty 
lowe: „Kiedy legendy umierają” 
i „Znikający punkt”.

KĘPNO: ..Na wylot” 1 „Przy­
gody Robinsona Kruzoe”.

KŁODAWA : „Był sobie glina”.
KOŁO: „Nie ma mocnych”.
KONIN Centrum; „Wiosna, pa­

nie sierżancie”: Górnik: .Gra złu 
dzeń”.

KOŚCIAN: „Godzina szczytu” i 
„Przygody Robinsona Kruzoe”.

KROTOSZYN: „Szpital”.
KRZYŻ: „Samuraj i kowboje”.
KÓRNIK: „Miłość straceńców”.
LESZNO: „Janosik”.
MIĘDZYCHÓD: „Głos na sprze 

daż”.
NOWY TOMYŚL: „Znakomity 

piątek”.
OBORNIKI: „Chłopi”.
OSTRÓW Roma: „Sanatorium 

pc-d Klepsydra” i .Zaczarowane 
podwórko”; Słońce: ..Audiencja”

OSTRZESZÓW: „Ciemna rzeka”.
PIŁA Iskra: „Rzym”: Koral: 

„Piosenkarka z tawerny”; So­
kół: „Ciemna rzeka”.

PLESZEW: „Jeździec bez gło­
wy”.

RAWICZ: „Wvkryć szpiega”.
RYCHTAL: „Śmiech w ciem­

ności” i „Hełm Aleksandra Mace 
dońskiego”.

ROGOŹNO: „Gappa”.
SŁUPCA: „Jaków Pogomołow”.
ŚREM: „Po drugiej stronie 

słońca”.
ŚRODA: „Komandosi” i „Za­

wieszeni na drzewie”.
SZAMOTUŁY: „Nie ma moc­

nych”.
TRZCIANKA: „Gracz” i „Na­

szyjnik dla mojej ukochanej”.
TUREK: „Nie będę cię ko­

chać”.
WĄGROWIEC: „Poiedynek na 

wietrze” i „Tajemnica Aleksan­
dra Dumasa”.

WOLSZTYN: „Śmiałość”.
WRZEŚNIA: „Ned Kelly”.

K RADIO 1
PROGRAM I: 7.40 Takty i mi­

nuty; 8.05 U przyjaciół: 8.10 MeL 
naszych przyjaciół- 8.25 „Umarli 
rzucaja cień” — ode. 2; 8.35 Re­
portaż z XIV Miedzynar. Festiwa 
Iii Piosenki — Sopot 74; 9.05 Re­
fleksy; 9.10 Wakacje z muzyka: 
9.30 Berlin z melodia i piosenka: 
9.45 Gra Zesnół Rozrvwkowv 
Rozgłośni Onolskiei n/d E Spyr­
ki: 10.08 MeL operetkowe F. Le- 
hara; 10.30 Lato z Radiem: 11.55 
Nie tylko dla kierowców: 12.21 
Katowice na muzycznej antenie: 
12.40 Kluby rolnik-* dla rolników:' 
13 Pieśni i tańce Bałuk i Kinaw: 
13.30 Estrada młodych- 14 Wieś 
pełna mnzvki: 14.30 Snort to zdro 
wie: 14.35 Śpiewamy ! tańczvmv 
— mapazyp Polskiego Wrdawn. 
Muz.: 15.05 T,istv z Polski: 15.10 
Wakacie z muzyka: 15.45 Radiowa 
skrzynka muz.: 16.10 Gra Errol 
Garner: 16 30 Aktualności kultu­
ralne: 16.35 Na nłvtach F.lectro- 
cordu; 17 Radioknrier- 17.20 Seks­
tet Lubomira Belaka: 17.35 Piąt­
kowe spotkanie z Janem Sebas­
tianem: 18 Muzvka ’ Aktualnoś­
ci: 18.25 Non ston przeboiów: 19.15 
Gwiazdy polskich estrad: 19.45 
Kupić, nie kupić — posłuchać 
warto; 20 Felieton literacki: 20.10 
Fala 74: 20.20 XIV Miedzvnarodo 
wy Festiwal Piosenki — Sopot 74 
— Drugi Dzień Płytowy: 22.48 
Przeboje z ekranu: 23.05 Kores­
pondencja z zagranicy; 23.10 Snpt 
kanie z i^zzem: 0 05 Kalendarz 
Kultury Polskiej; 0.10 Program 
nocny z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 9. 10. 
12.05, 15. 16. 19. 22. 23 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM TT: 7.45 Muzyczny 
dialog- 7.55 Nowości Wydawni­
ctwa Poznańskiego: 8.35 Mv 74: 
8.45 Muzyka snod strzechy; 9 
Dinn T.inatti — Concertino w stv 
In klasycznym: 9.20 Łódzki koło­
wrotek muzvcznv: 9.40 Dla nr7"d 
szkoli i dziecińrów wie’skich: 
,-.?niwa. żniwa...”: 10 .Sławne
romanse — Stefan Sznlc-Rorozlń 
ski i Haiota”- 10.30 Muz. wspó- 
czesna: 11 Orlando di T.asso — 
Mie«a octavi toni; 11.23 Jazz: 11.35 
Postęp gospodarstwie domo­
wym: 1’45 Od Tatr do Rałtvku 
— melodie kaszubskie: 12.05 And. 
dla dzieci: 12.20 Gra Kanela Woj 
cieeba Stirdvka: 12.30 Czas do­
brych eosnodarzy; 13 Wakacje z 
•muzyka: 13.35 . Spoi-zonio w nie 
bo” — opow B. Bartkowskie­
go: 13.55 Mini Przegląd Folklo­
rystyczny — Rumunia: 14 Wie- 
e*j. leniej, tanie!; 14.15 Tu Ra­
dło Moskwa: 14.35 Konc. z nagrań 
Ork. PR i TV w Krakowie pnd 
dvr. R. Czajkowskiego: 15 Radio 
ferfe- 15 40 Rumuńskie tańce i 
pieśni ludowe: IG Alfa 5 Omega 
— Sylwetki XXX-leci,a; 17.25 And. 
oświatowa: 17.40 And sportowa: 
,.Wvnnrzvwamv w wielkoonlskich 
ośrodkach wczasowych”: 17.50 Ra 
dioexnress: 17.55 Poznański kon­
cert życzeń- 18.40 Dziennikarz: 1* 
Jazz; 19.15 Jezvk angielski: 19 30 
Odtworzenie koncertu który od­
był się 24 kwietnia br. w Teatrze 
Apollo w Lugano”; 21.22 Jazz; 
22 'Współczesna muzyka rumuń-

Gminne spółdzielnie powiatu ostrowskiej® mają poważne 
osiągnięcia w zakresie spółdzielczego wychowywania młodzie­
ży. zaszczepiania jej nawyków wspólnej pracy i wspólnej 
odpowiedzialności za własność kolektywu uczniowskiego.
Blisko 4600 dzieci 

ków 38 spółdzielni
--  człorfl- 
uczniow-

skich prowadzi tu ożywioną i 
bardzo wszechstronną działal­
ność. Oprócz sklepików i bufe­
tów szkolnych, młodzi spół­
dzielcy zajmują się m. in. 
szkółkarstwem i prowadzeniem 
wielu punktów usługowych, 
jak choćby wypożyczalni sprzę 
tu gospodarstwa domowego, 
sportowego, szkolnego it-d. Nie 
obce są im drobne usługi 1—?- 
wieckie, fotograficzne, fry­
zjerskie, elektrotechniczne a 
nawet czyszczenie butów czy... 
hodowla kaktusów.

Nie do tego jednak działal­
ność ta wyłącznie się sprowa­
dza; dzieci pracują przecież w 
radach swych spółdzielni, w 
ich zarządach, same sprzedają 
w swych sklepikach. Wielka to 
frajda, ale i odpowiedzialność 
zarazem. Sklepowy bowiem nie 
tylko odpowiada za powierzo­
ny mu majątek i musi wyliczyć 
się z każdego grosza, ale i uczy 
się prowadzenia prawidłowej

dokumentacji — i to we wcale 
szerokim zakresie. Dodajmy, 
że są i społeczne komisje re­
wizyjne, które czuwają nad 
właściwym gospodarowaniem 
tysiącami złotych.

A tych tysięcy złotówek nie 
jest wcale mało. W ostatnim 
roku szkolnym obroty sięgnęły 
sumy aż 1 176 000 zł(!). Obok 
społecznego aspektu tej dzia­
łalności, są także i bardziej 
konkretne: trzysta nadwyżka, 
czyli zysk —• którego wypraco­
wano 114 000 zł. Warto dodać, 
że majątek spółdzielni uczniów 
skich również nie jest bagatel­
ny i określa się wartością po­
nad 300 000 zł.

W podsumowanym niedawno 
konkursie powiatowym p.n. 
„Rozwijamy usługi dla siebie 
i środowiska” bezapelacyjnie 
pierwsze miejsce uzyskała Spół 
dzielnia Uczniowska przy Szko 
le Podstawowej w Gorzycach 
Wielkich przed S. U. „Filipin­
ki” przy Szkole Podstawowej 
w Słaborowicach. Dzieci z tych

szkół, poza „normalną” działal­
nością pomagały w czynie spo­
łecznym przy budowie dróg i 
sadzeniu drzew, wzięły się za 
naprawę ławek szkolnych, ma 
lowanie płotów itd. — a także 
zbierr.ły i przekazywały opie­
kunom społecznym odzież i za­
bawki.

W innym konkursie — „Każ 
dy członek współgospodarzem 
swej spółdzielni” — wyróżniły 
się: spółdzielnie uczniowskie 
przy szkole w Tarchałach i w 
Jankowie Przygodzkim. Rów­
nież i te dzieci cechowała ope­
ratywność w usługach i han­
dlu, inicjatywa w organizowa­
niu różnorodnych imprez.

Spółdzielnie uczniowskie po­
wiatu ostrowskiego od lat zaw 
sze utrzymują się w czołówce 
wojewódzkiej. Warto miłym
akcentem podsumować ich 
żyteczną działalność, jak i 
łeczną pracę opiekunów, 
służyli sobie na serdeczne 
wa uznania — i zachęty.

po- 
spo 
Za- 
sło-
(rj)

Mieszkańcy Robczyska sobie

Park Kultury i Wypoczynku
Wieś Robczysko w powiecie leszczyńskim znana jest nie 

tylko z tego, że, niegdyś przebywał w niej Adam 
Mickiewicz. Swą popularność zawdzięcza także licz­

nym inicjatywom i osiągnięciom gospodarczym. Od pięciu 
lat, zajmuje w tym regionie czołowe miejsca w konkursach
higieny. Toteż nic dziwnego, że obecnie 

się estetycznym wyglądem.
Przy pomocy Instytutu Zootechniki, 

gospodarstwo oraz miejscowych kółek

Robczysko

który ma 
rolniczych,

wyróżnia

tu swoje 
założono

sieć wodociągową, kanalizację, uporządkowano wiejskie uli­
ce — zainstalowano chodniki i oświetlenie. Mieszkańcy po­
sadzili drzewa i krzewy, odnowili parkany, pomalowali za­
budowania. Wieś przybrała charakter zadbanego osiedla.

Nie koniec na tym. Przed trzema laty, zrodziła się kon­
cepcja urządzenia w Robczysku parku kultury i wypoczyn­
ku. Dobry pomysł został poparty przez Komitet Higienizscji 
wsi, który wyasygnował na ten cel kilkadziesiąt tysięcy zło­
tych, zdobytych uprzednio w konkursach czystości. Również 
czynnie włączył się do budowy parku Instytut Zootechniki 
wraz ze swoją załogą. Obecnie można już podziwiać wynik
trzyletnich wysiłków, 
i trawników ścieżki 
ozdobnymi, fontannę i 
wano też miniaturowy 
szlę koncertową i płytę 
na i oświetlona.

Pięknie wytyczone wśród kwiatów 
obsadzone drzewkami i krzewami 
małe alpinarium. W parku pobudo- 
(na około 150 miejsc) amfiteatr, mu- 
do tańca. Całość jest zelektryfikowa-

Organizatorem prac przy budowie był znany i od 12 lat 
aktywnie uczestniczący we wszystkich akcjach społecznych 
w Robczysku dyrektor Instytutu Zootechniki — Jan Phpiak. 
Aktywnie sekundowali mu w tym liczni miejscowi działacze, 
spośród których wyróżnili się: Ignacy Skopiński, Kazimierz 
Matuszewski i-Katarzyna Lisiak.

Uroczyste otwarcie parku nastąpi w niedzielę, 25 sierpnia 
1974 r. W programie przewidziano występy artystyczne 
miejscowych zespołów i zespołów z Domu Kultury w Desz- 
n:e. oraz zabawę ludową (łuk)

Występy zespołów 
Wojsk Lotniczych

W najbliższą sobotę i nie­
dzielę w amfiteatrze na Cy­
tadeli (w razie niepogody w 
Pałacu Kultury w Poznaniu) 
wystąpią amatorskie i zawo­
dowe zespoły Wojsk Txitni- 
czych. W sobotę 24 bm. o godL 
16 zaprezentuje się laureat Fe­
stiwali Amatorskich Zespołów 
Artystycznych Wojska Polskie

go z lat 1972 i 1974 — kabaret 
„Dim i reszta”. Ponadto wy­
stąpią zespołv wckalpo-instru- 
mentalne „ITD” oraz „Akord”.

Natomiast w niedzielę, 25 
bm. o godzinie 17 wystani Or­
kiestra Reprezentacyjna Wojsk 
Lotniczych z udziałem solistów, 
a wśród nich Stanisław Kar-
gul zdobywca Srebrnego
Pierścienia na Festiwalu Pio­
senki Żołmierskiei „Kołobrzeg- 
74” oraz Zespół Fstradowy 
Wojsk Izytniczych „Eskadra”, 

(na)

ska: 23 Nowości Polskiego Wy­
dawnictwa Muz.: 23.35 Co słv<^iać 
w świecie; 23.40 Carlo Gesualdo 
da Venesa — Madrygały.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.36
6.30. 7 30, 8.30. 11.36, 13.36. 
21.30, 23.30.

5.30,
18.30,

PROGRAM III: 7.36 O polskiej 
architekturze — gawęda: 7.40 Mu 
zyczna zegarynka: 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.35 Galopem przez country 
and Western: 9 „Człowiek pod­
ziemny” — ode. 26: 9.16 Na włos­
kim rynku płytowym: 9.30 Nasz 
rok 74: 9.45 Dyskoteka pod gru­
sza: 10.35 Dzień iak co dzień — 
magazyn: 11.45 .Fden” — ode. 25: 
12.25 Za kierownica: 13 ..Muzyka 
barowa”: 13.05 Na opolskiej an- 
t°nie: 15 Ekspresem przez świat:

jazzuj 23 „Zaklęcia miłości” — 
ludowa poezja rumuńska: 23.05 
Koncert tvlko dla melomanów — 
F. Mendelssohn-Bartholdy. Kon­
cert d-moll na skrzypce i forte­
pian; 23.50 Śpiewa Walentyna 
Bairłaienko.

WIADOMOŚCI: 5. 0. 7. 8, 10.30, 
12.95, 15, 17, 19. 22.

15 05 Program dnia; 
teka pod grusza:
nam sie podoba”
autorów angielskich; 15.50

15.10 Dvsko-
15.30 ..Temat 

— humoreski

boogie woogie’’
Walc 

zespołu
Weather Report; 16.05 Mój świat 
rozkołysany — gaw. Krzysztofa 
Baranowskiego: 16.15 T.ato w Fil 
harmonii — R. Schumann — Kar 
nawał on. 9: 16.45 — Nasz rok 74: 
17.05 .Człowiek podziemny” — 
ode. 27; 17.15 Kiermasz nłvt: 17.40 
Salon rartlowv: 18 Muzykalny rte 
tektvw: 18 30 Polityka dla wszy 
stkich: 18.45 Tylko no hiszpańsku: 
19 05 Pow. w wvd dźw.r „Be­
niowski”: 19.35 Muzyczna poczta 
LKF: 20 Sylwetki piosenkarza —
Aurelian Andreescu- 20.25 Blues
wczoraj i dziś: 20.50 Ilustrowany
Magazyn Autorów:
tygodnia - 
„Samson i

21.50 On»ra
Camil Saint Saćns 

Dalila”; 22.98 Gwiaz-
da siedmiu wieczorów — zesnół 
Santana; 22.15 Trzy kwadranse

Automatyzacja prac
w magazynach zbożowych

Elewatory, podnośniki, dmuchawy itn. to najeięsisie urrą 
dzenia spotykane w magazynach zbożowych. Natkf jednak 
widać jeszcze pracowników O'-gnących ręczne wózki, bądź 
łopatą wyładowujących ziarno z przyczepy. Nadal zbyt czę­
sto siła mięśni decyduje o postępie robót.
Fachowcy z Państwowego 

Ośrodka Maszynowego w Ka­
liszu: zespół inżynierów i tech 
ników wydziału organizacyj­
no-technicznego przy POM Ka 
lisz, pod kierownictwem inż. 
Andrzeja Jeżyka, podjął się 
opracowania nowej metody or 
ganizacji i mechanizacji pracy 
magazynu zbożowego w pełni 
żartom? tyzowanego Chodziło 
o to, aby poszczególne etapy 
pracy wykonywała maszyna, 
automatycznie, bez udziału czło

Zespół maszyn miał więc

Więcej i nowocześniej

Przedsiębiorstwo Produkcji Sprzętu i Urządzeń Drobiarskich w 
Gostyniu, produkujące m. in. aparaty do wylęgu jaj, jest rozbudo­
wywane i modernizowane. Koszt realizowanej inwestycji sięga kwo­
ty 100 min zl. Oddane po remoncie do użytku obiekty suszarni 
i przykrawalni oraz hala maszyn pracują już pełną parą. Dobie­
ga końca budowa garaży oraz kotłowni. Podjęto również wstępne 
prace przy stawianiu gmachu administracyjnego oraz zakładu 

poligraficznego. Kontynuowane są roboty kanalizacyjne.
W roku przyszłym z elementów importowanych z NRD, wzniesio­
na zostanie kolejna hala produkcyjna, a załoga otrzyma blok 
mieszkalny na 28 rodzin. Po modernizacji produkcja gostyńskiego 
zakładu wzrośnie o 50 min zl. Unowocześniany park maszynowy po­
zwala nadto na stosowanie najnowszych metod wytwórczych co 

zapewnia światowy standard gostyńskim wyrobom, (za) 
Na zdjęciu: fragment robót budowlanych.

Fot. — CAF

przyjąć zboże, wysuszyć je, 
oczyścić i przerzucić na właści 
we miejsce. Żmudne i trwają 
ce wiele miesięcy badania i 
prace uwieńczył pełny sukces. 
Opracowane dane pozwpliły in 
nemu zespołowi. pracowni pro 
jektowej tego POM-u kiero­
wanemu przez inż. Macieja La 
tosińskiego, opracować stoscw 
ną dokumentację. I tak pow 
stał pierwszy — zainstalowa­
ny w magazynie w Petrykach 
— zespół maszyn i urządzeń 
uruchamianych i sterowanych 
automatycznie. Wszystkimi 
czynnościami kieruje jeden 
pracownik ze stanowiska przy 
pulpicie sterowniczym. Wysy­
łane stąd polecenia wykonuje 
maszyna, a obejmują o-ne 
wszystkie procesy zachodzące 
w magazynie. Specjalny system 
blokad wyklucza jakąkolwiek 
pomyłkę. Urządzenie prototy­
powe zda je swój egzamin, oby 
więc jak najwcześniej podjęto 
jego seryjną produkcję.

W pełni zautomatyzowany 
magazyn to nie jedyny temat, 
jaki rozpracował kaliski ze­
spół. Ostatnio wziął on na war 
sztat nowe zadanie. Chodzi o 
problem nie mniej ważny dla 
rolnictwa, sprawę mieszalni 
pasz. Mamy ich coraz więcej, 
a nie wszystkie są racjonalnie 
•wykorzystane. Sieć tych pla­
cówek to często dzieło przy­
padku. Inwestycje te powita­
ją na zasadzie: mam pienią­
dze więc buduję. Kaliski ze­
spół przy współpracy z innymi 
zesoolami naukowymi, stawia 
sobie za zadanie ustalenie ra- 
cionalnej s;?ci nreśżalni. Cho 
dzi o to aby placówki te dzia 
łały tam gdzie zachodzi tego 
rzeczywista potrzeba, aby pro 
dukowały paszę dostosowaną 
do potrzeb danego rejonu przy 
maksymalnym wykorzystaniu 
miejscowych surowców. Oprą 
cowyweny temat obejmuje 
nadto problemy zastosowania 
jak największej automatyza­
cji procesów wytwórczych, (za)

PROGRAM I: 9 — Film z serii: 
„Janosik”, ode. pt. „Tańcowali 
zbójnicy” — prod. TYP (kolor); 
19 — „Oblicze bandy” — film 
fab. prod. bułg. (ko’or): 16.30 — 
Dziennik (kolor): 16.40 — „Naj­
pierw robiłem latawca” — ren. 
filmowy (kolor)- 17.10 — Studio 
wakacyjne Telewizji Młodych; 
17.49 _ ..Trzy ohlicza folkloru” — 
nrogram słowno-muzyczny (ko­
lor); 18.16 — „Teleskop”: 18.30 —

nubimy spacerować leś 
JL. nymi bezdrożami, 

wsłuchiwać się w 
mistrzowski śpiew ptaków 
i podziwiać tajemne pięk­
no przyrody. Cóż, kiedy z 
naszej tylko winy czar tych 
wędrówek jest coraz bar­
dziej uboższy, mniej zach­
wycający. Lubimy, nie 
oznacza bynajmniej że po­
trafimy — wystarczy bo­
wiem wyjechać w niedzie 
lę do najbliższego lasu, 
aby przekonać się, że nie 
straszny w nim zwierz 
wszelaki, a człowiek. Wy­
jątkowo rozkrzyczany, nie 
odpowiedzialny, sprawiają­
cy wrażenie drapieżnej 
istoty niszczącej niemal 
wszystko, co w zasięgu jej 
rąk.

Od wielu już lat nie by­
łem na grzybobraniu. 
Skoro zatem niedawno na 
darzyła się okazja do odro 
bienia zaległości, tym chęt 
niej z niej skorzystałem. I 
jeśli dziś może nawet tro­
chę żałuję, to nie tylko dla 
tego, że nie wróciłem z ko 
szykiem pełnym prawdziw 
ków, borowików, czy 
królewskich rydzów. Wi­
dać, nie znałem dobrych 
miejsc.

Ostatnio pojawiły się 
bowiem w lasach nowe, od 
mienne nieco — dodajmy 
w miarę trwałe — śladu, 
których pełno na drogach.

drzewach. Niestety, pozo­
stawia je człowiek. Szuka­
jąc zatem — jako rzekłem 
— grzybów, potykałem się 
dość często o najprzeróż­
niejsze przedmioty — pusz 
ki po konserwach, butelki, 
opakowania. Ba, mało tego 
— gdzieniegdzie leżały 
nawet połamane krzesła, 
rozprute materace, wraki 
zmechanizowanego sprzętu 
domowego. Słowem ogrom 
ne wysypisko śmieci, na 
którym wiatr nieco pohu- 
lał i rozrzucił je na wszy-

ków, a skoro było już po­
lowanie na muchy, to cze­
mu nie może być takowe­
go również na grzyby. — 
Raczej smutne to, niz dow 
cipne — przyznałem z prze 
kąsem. Patrzcie, jakiś waż
niak się znalazł dodał

„Panorama”
(kolor): 
radzimy; 
Dziennik

18.1®
19.2#

tyeodolk nublie. 
- Przypominamy. 

— Dobranoc i
(kolor); 20.20 XIV

Międzynarodowy Festiwal Piosen 
ki — Sonot 74 — TI Dzień pły­
towy. Rei. — Jerzv Gruza (ko­
lor): w przerwie — Wiadomości 
sportowe; 22.35 — Dziennik (ko­
lor).

PROGRAM II: 16.15 ,Rumu-
nia dziś” — film dok. kolor: 17.15 
— „Mieczysław Szczuka”; 17.45 — 
. Małżeństwa z rozsądku”, ode. IV 
filmu ser. nrod. czechosł.: 19.26 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor): 26.26 
— Ekran wsr-omnień: „Czerwone 
i złote” — film f»h nro«i nol- 
ski»j; 22.15 — 24 godziny (kolor); 
22.25 — TEST.

ścieżkach wreszcie

zewsząd
o wszystkim

PIĘKNIEJSZE SZKOŁY

OBORNIKI. Letnie wakacje wy 
korzystywane są w niektórych 
szkołach pow. obornickiego na 
przeprowadzenie remontów kapi­
talnych i bieżących, by poprawić 
w nich warunki nauczania i este 
tykę. Z początkiem września w

Grzybobranie

ktoś na odchodnym. Zgi­
nęli ci ludzie z moich oczu 
dość szybko, ale przez 
dłuższy jeszcze czas, docie 
tały do mnie ich głosy.

Opuszczając las, miałem 
jeszcze okazję wysłuchać 
kilku najnowszych przebo 
jów, które dobywały się z 
otwartych niemal na cały
regulator tranzystora-

nagonką
stkie strony. Wiatr wiado 
mo beztroski, ale ludzie? 
Spotykałem ich — przepra 
szam, najpierw słyszałem, 
gdyż czynili wyjątkowy ha 
łan — wiele razy. Zawsze 
byli tacy sami — beztroscy 
i rozkrzyczani. Gdy zagad­
nąłem jedną z mijających 
mnig grup, dlaczego tak 
głośno manifestuje swoją 
obecność w lesie oraz czy 
jest to rzeczywiście konie­
czne, jej lider odpowie­
dział mi: — panie, my sta 
rodawnym zwyczajem na­
ganiamy grzyby do koszy-

wych radioodbiorników.
Z niedzielnego grzybo- 

bra pozostały niemiłe 
wspomnienia, a nadto zro­
dziło się przerażenie, wy­
pływające ze zwykłej tro­
ski o przyrodę — iak bę­
dzie wyglądać ten las za 
kilka, kilkanaście lat. Szu­
kałem odpowiedzi na py­
tanie: co ja pokażę dzie­
ciom, kiedy zechcą w nie­
dalekiej przyszłości do 
nieno pojechać?

Widok, jaki roztoczy się 
wówczas przed ich (oczami, 
jest uzależniony jedynie 
od nas samych. Zachowaj­
my zatem w nie zmienio­
nym stanie, to co najpięk­
niejsze, ab^śmy potem nie 
musieli wstydzić się.

ANDRZEJ PIECHOCKI

zmodernizowanych obiektach raz 
poczną naukę dzieci w Owczych 
Głowach, Parkowie I Wiardun- 
kach oraz w Lopuchowie i Roż-
nowie. Łącznie na te 
znaczono 1,5 min zł.

REMONT DOBIEGA
CZARNKÓW. Po 10

cele prze- 
(boo)

KOŃCA
latach in-

tensywnej eksploatacji Zakłady 
Płyt Pilśniowych przeżywają bli­
sko miesięczny okres remonto­
wy. W tym czasie zosłają wymię 
niane podstawowe urządzenie do 
produkcji płyt Ambicją brygad

remontowych jest skrócenie po­
stoju o kilka dni (ław)
KURS DLA KRÓTKOFALOWCÓW

ŚREM. Przez k:ika ostatnich ty 
godni odbywał sie w Śremie kurs 
z zakresu radiokomunikacji 1 krót 
kofalówek. zorganizowany z 'nicja 
tywy Zarządu powiatowego Ligi 
Obrony Kraju. W prowadzeniu kur 
su pomogli członkowie Radioklu 
bu ZHP w Śremie: Zbigniew 
Rapp, Stefan Jurgowiak. Tomasz 
Sowa oraz krótkofalowcy - Ja 
nusz Majcher i Andrzej Urbański.Str. 6 - GŁOS - 23 VIII 1974


